SALENGRO, 


francuski minister 


wewnetrznych поре sar ROK XIV, | CZWARTEK, 19 LISTOPADA 1936 R. | CEN A 10 GROSZY | Nr. 323 _ 
шорој 5:0 


Cena 10 śrwreszw 


MEGAN TAYLOR, 
słynna łyżwiarka angielska, 
' przerzuciła się do filmu, 


Rząd madrycki odwołuje się do Ligi Narodów 


Protest przeciw uznaniu przez Niemcy i Włochy rządu gen. Franco. 
Samoloty powstańcze nadal bombardują Madryt, siejąc spustoszenie 


Londyn, 19 Бр. 

(Pat) — Radiostacja w Walencji d 
nosi, że rząd hiszpański skieruje do Ligi 
Narodów ostry protest przeciwko uzna- 
niu rządu gen. Franco przez Niemcy i 


Włochy: 
Madryt, 19 listopada. 

(Pat) — Dziś o godz, 2.30 nad ranem, 
samoloty poystańcze wznowiły bombar- 
dowanie Madrytu. Bomby wybuchały w 
różnych dzielnicach miasta, Spustoszenia 
mają być straszliwe, Szczegółów brak. 

Dowództwo obrony Madrytu, zajmuje 
obecnie pałac ministerstwa komunikacji 
Zainstalowano tam radiostację, która 

wczoraj funkcjonowała normalnie, Prze 
mawiało szereg mówców, =н еы 
„gotowość do obrony Madrytu aż 
ostątniej możliwości”, 
Sevilla, 19 listopada. 

(Pat) — Źródła powstańcze donoszą, 
że podczas wczorajszych walk w Madry 
cie wojska rządowe straciły 3.000 zabi- 
tych z czego 700 żołnierzy z t. zw. od- 
działu migi > owego. 

ost” pafiternowy 

przez rzekę Manzanares eniami się 
wczoraj wszystkie wojska gen, Barrona 
z silną artylerią i czołgami. Również sfor 
sował rzekę oddział płk. Tella. 

Na odcinkach Robłedo i Chavela po- 
wstaficy odrzucili wojska. rządowe, któ- 


o9 


re pozostawiły 150 zabitych i wiele ma- 
o-|teriału wojennego, poza tym stracono ЗЇ, 
samoloty rządowe, 


Asumpcion, 19 listopada. 
(Pat) — Minister spraw zagr. Para- 
gwaju zwrócił się do rządu madryckiego 


z prośbą о ułaskawienie Konsula para- 
śwaju w Bilbao Martineza Ariasa, skaza 
nego ostatnio na &тіегё 


Jak zareagują Sowieły 


na uznanie rzez Włochy i Niemcy rządu gen. Franco? 


Rzym, 19 listopada. 
_ (Pat) — W tutejszych zagranicznyc 
kołach prasowych „żywo dyskutowana 


jest decyzja rządu włoski sprawie 
uznania rządu gen. Franco. Rozważana 


„|jest głównie sprawa, czy decyzja ta nie 
skłoni Włoch do wycofania się z komite- 
tu londyńskiego, 


Wi związku z tym zauważają tu, że 


h| Włochy postanowiły wraz z Rzeszą Nie- 


miecką podczas ostatniej berlińskiej wi- 
zyty min. Ciano, przestrzegać zasady o 
nieinterwencji. заа д jednak po 
wstaje pytanie, jak zareaguje na stano- 
wisko Włoch Rosja Sowiecka i czy nie 
uzna decyzji rządu rzymskiego za powód 


Odwółani dyplomaci z rewolwerami w rękach 


przekroczyli granicę hiszpańsko- 
francuską 


гата 19 listopada. 
(Pat) Рет donoszą, "ŻE 
konsul generalny emali w Barcela- 
nie Manuel Orellana Cordona oraz kie- 
rownik konsulatu San Salwador w Bar- 
celonie Enrique Videgain Cordola, 20- 
stali odwołani przez swe rządy na skú- 
tek uznania rządu w Burgos przez Gua- 


оде і San Salvador. 

W porcie: zystajik „eKomie 
tet rewolucyjny nie zezwolił im również 
na Opuszczenie Hiszpanii pociągiem. — 
Wówczas na widok pociągu idącego do 
Francji, wskoczyli do wagonu i z rewol- 
werami w ręku przekroczyli granicę, za 
wiadamiając о powyższym swoje rządy. 


Po samobójstwie min, Salengro 


Manifestacje protestacyjne w Paryżu 


Cała lewica francuska w żałobie. — Prokurator zarządził docho- 
dzenia.— Zdecydowany front przeciw „zawodowym oszczercom' 


Paryż, 19 listopada 
(Pat) Wedle doniesień * prasowych, 
prokuratura w Lille na prośbę Bluma 
oraz rodziny Salengro wdrożyła docho- 
dzenie w sprawie powodów zgonu mi- 
nistra. 


Wczorajszego wieczora odbywały się 


w Paryżu liczne manifestacje protesta-|, 


cyjne, zorganizowane przez czynniki le- 
wicowe. W różnych dzielnicach stolicy 
formowały się pochody, Z tłumów wzno 
szono okrzyki: 
„Niech żyje Blum" i „Pomścimy Salen- 
gro“, 

wybito szyby w redakcji dziennika 
„Figaro“. Policja rozproszyła manifes- 
tautów. Wszystkie partie wchodzące w 
skład „Frontu Ludowego“ пайеѕіаіу 


partji socjalistycznej wyrazy współczi- 
cia i solidarności, występując przeciw- 
ko „zawodowym 052с2егсот“, 
Partia socialistyczna powzięła uchwa 
lę, stwierdzającą, 
że Salengro popefnił samobójstwo z ро- 
wodu „ohydnej kampanii“. 
Komunikat przyrównuje samobój- 
stwo Salengro do zabójstwa Jaures'a i 
koficzy słowami: „Salengro winien być 
ostatnią ofiarą faszyzmu”, 

„Papulaire* donosi, że partia socialis 
tyczna otrzymała od związków zawodo 
wych pracowników drukarskich zawia- 
domienie, 
że tygodnik „Gringoire“, który zamiesz 
czał ataki przeciwko Salengro więcej 

się nie ukażę. 


[ШЇ ШИШИЙ sie do uroczystości weselnych 


Na ślub ks. Juliany przybyć ma kilkaset tysięcy osób 


Haga, 19 listopada 


(Pat) Na ślub. holenderskiej następ- 
czyni tronu ks. Juliany z ks. Bernardem 
Lippe - Biesterield, przyjadą z Indyi 
holenderskich tamtejsi książęta. Za kil- 
ka dni zjadą do Hagi ks. Pangeran Adi- 
pati Ario Mangkunogoro wraz z małżon 


ką Ratu Timur. Suttana z Diokiakarta 


reprezentować będzie zięć. Pangeran 
Pakunigrat z małżonką, Ratu Pembajum 
oraz szef gabinetu sułtana, Pangeran 
Purobojo. 

Obliczają. że na uroczystości ślubne 
zjedzie do Hagi i Holandii z zagranicy 
kilkaset tysięcy osób. Haga liczy obec- 
| nie przeszło 450.000 mieszkańców. 


Naczelny redaktor „Gringoire“ de 
Carbuccia opublikował komunikat pro- 
testujący przeciwko uchwalonemu przez 
generalną konfederację pracy bojkotowi 
jego wydawnictwa. De Carbuccia zarzu 
ca generalnej konfederacji pracy, że ko- 
rzysta ona z sytuacji, aby objąć kontro- 
lę nad wszystkimi dziedzinami życia, 
dodając, że odrzucił ofertę drukarni nie 
zrzeszonych, ponieważ przestrzega u- 
prawnień związków zawodowych, wy- 
maga jednak poszanowania swobody re 
dagowania pisma i jego niezawisłości po 
litycznej. 


do oficjalnego zerwania zobowiązania о 
neutralności, 

W takich okolicznościach Włochy 
poszłyby niewątpliwie śladem Sowietów 
i nie omieszkałyby udzielić jawnej pomo 
cy rządowi gen. Franco. Zaznaczyć па" 
leży, że włoskie koła półurzędowe nie 
udzielają w tej sprawie żadnych infor- 
macyj. к: 

Paryż, 19 Hsfopada. 

(Pat) — Havas donosi z Wiednia, że 
wiedeńskie koła oficialne nie wymienia- 
ją daty, w której Айз uznać ma rząd 
powstańczy w 

Koła Boh poinformowane бна 
uznanie rzadu w Burgos. przez 
Te i Wegry nastapi w najbliższym 

czasie, 


Pracownicy szpitala 
w Kochanówce 


grożą strajkiem 


Łódź, 19 listopada. 
(k) — W dniu wczorajszym, odbyło 
się ogólne zebranie pracowników szpita= 
la dla umysłowo-chorych w Kochanówce 
na którym postanowiono, że о ile zatarg 
nie będzie zlikwidowany do nadchodzą- 
cej środy — w środę, dnia 25 pracowni- 
cy szpitala przystąpią do strajku. у 
nia 24 b. m. w inspekcji pracy od- 
będzie się konferencja, na której ргасо- 
wnicy szpitala w Kochanówce przedsta- 
wią .swoje.postulaty w sprawie zawarcia 
umowy! zbiorowej, wprowadzenia 8-go- 
dzinnego dnia pracy, 4- -tygodniowych ur- 
lopów i t. d, 
и=——————ү——= 
Paryż, 19 Nsftopada. 
W Bordeuax wykryto ро!а1е А fa- 
brykacię broni. Pewien przemysłówiec 
na obstalunek konsula pewnego paĝ- 
stwa w Bordeaux wykonał 200 bomb 
lotniczych i 40 tysięcy strzał do miota” 
nia z samolotów, 
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Wielka rada faszysfowska obraduje 


Posiedzenie rozpoczęło się wieczorem i trwało przez noe 


Rzym, 19 listopada. 
(Pat) — O godz. 2-ej nad ranem, o 
blikowano następujący komunikat: I el 
ka rada faszystowska zgromadziła się o 
godz. 22 w pałacu genewskim. Mussolini 
wygłosił expose na temat sytuacji mię- 
dzynarodowej i polityki wewnętrznej. — 
Mowa Mussoliniego trwała dwie godzi- 
ny. — Min. Ciano zdał sprawę z roz- 
mów berlińskich i wiedeńskich, odczy* 
tując protokuły zredagowane w tych sto 
licach, następnie zaś poinformował zgro 
madzonych о przebiegu wizyty w Buda- 
peszcie. Zgromadzenie trwa. Powzięte 


uchwały zostaną opublikowane w ciągu 
dnia. 

Zdarza się po raz pierwszy, aby wiel- 
ka rada faszystowska nie ukończyła ob- 
rad po 4-godzinnym posiedzeniu i aby 
komunikatów nie opublikowano tej sa- 
mej doby, Zazwyczaj, gdy sprawy będą” 
ce na porządku dziennym są bardzo до- 
niosłe, rada zawiesza posiedzenie i po* 
dejmuje je nazajutrz. 

Sądzą powszechnie, że dzięki niezwy 
kłej doniosłości tematów obrad, powsta” 
ło pragnienie powzięcia uchwał tej sa- 
mej nocy, 


Ratujmy bezrobotnych od zimna i glodu 


| 


Ka 
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Sir. 


(sb) Książę Covadonga, syn byłego 
króla hiszpańskiego, noszący nazwisko 
Alfons de Burbon oraz tytuł następcy 
tronu, przebywa obecnie w Stanach 
Ziednoczonych. Zjawienie się byłego 
następcy tronu w Ameryce wywołało 
zrozumiałe zainteresowanie wśród 
dziennikarzy, którzy zjawili się u niego, 
prosząc o udzielenie wywiadu. Książę 
Covadonga w dłuższej rozmowie opisał 
im.dzieje swego życia. 

— Jestem naibardziej nieszczęśliwym 
człowiekiem pod słońcem —  oświad- 
czył na wstępie. — Wielu ludzi myśli 
sobie „Gdybym był księciem, świat na* 
leżałby do mnie“. Ја jestem księciem I 
cierpię z {едо powodu przez całe 
życie, ' 

Cała moja młodość została stracona. 
Nie mogłem jak inne dzieci bawić się 
beztrosko.: lecz "musiałem od naiwcześ- 
niejszej młodości przestrzegać etykiety. 
Wychowano mnie nie na. człowieka, 
który pragnie coś mieć ze swego Życia, 
lecz na przyszłego władcę 25-miliono- 
wego państwa. 

W rezultacie wszystkie te wysiłki 
poszły na marne, albowiem straciłem 


(z) Po tradycyjnej procesji nowego 
lord-majora, w stolicy Wielkiej Brytanii 
rozpoczyna się sezon bankietów, który 
w odróżnieniu od wielkiego sezonu {0- 


warzyskiego, rozpoczynającego. „się. na. 
‚ wiosnę każdego roku, nosi nązwę „Mar 


łego sezonu”. -- 

W dzielnicy businessu angielskiego-* 
City, а? do marca, odbywać się będzie 
najmniej 7 bankietów tygodniowo. Opła 
ta па te bankiety wynosi od 15 szylin- 
gów do 2-ch funtów od osoby, Organiza- 
cja bankietów zajmuje się od 250 lat re- 
stauracja Ring. 

Jedno z najokazalszych przyjęć urzą 
dzają dla lorda-majora metalowcy, two- 
rzący jeden z najstarszych cechów. Оп» 
gis metalowcy trudnili się odlewaniem 
armat, Dziś, oczywiście, pracę tę im ode 
brano, lecz cech isthńieje nadal i corocz* 
nie urządza uroczysty bankiet. 

Tradycja wymaga, ażeby na każdym 
bankiecie podawano zupę буа, 
którą zapíja się хегеѕет, Żółwie dostar- 
стапе ѕа z zachodnio-indyjskich wysp: 
specialnie na sezon tych bankietów. 

Cztery dni trwa przygotowanie zupy 
z żółwia, podług recepty, ułożonej w 
1690 r. Tajemnica tego przepisu znana 
jest tylko iirmie Ring, która ściśle tajem 
nicy tej przestrzega. 

Wygłaszanie toastów powierza się na 
bankiełach specjalnym mówcom. „Spe- 
cjaliści* zarabiają przeszło 5 funtów za 
wieczór, 
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królestwo i nigdy nie zasiądę na tronie. 
Korona ciążyła mi na głowie, mimo iż 
jeszcze nie byłem królem. 

Wreszcie w 1931 roku ojciec mój zo- 
stał wypędzony z kraju. Odetchnąłem 
wówczas. Byłem przekonany, że teraz 
będę mógł żyć јак każdy normalny czło 
wiek. Zawiodłem się jednak strasznie. 


Przekleństwo królewskiego pocho” 
dzenia ciąży nade mną w daszym cią- 
gu. Cierpię na hemofilie. Gdybym był 
zwykłym Śmiertelnikiem, nie rozpisy- 
wałyby się na ten temat pisma, a leka- 
rze nie mówiliby o dziedziczności. Dla- 
tego jednak, że pochodzę z królewskie” 
gö rodu, wszyscy mówią o mym cier- 
pieniu jako o „przekleństwie Burbo- 
nów”. 

Nie mogłem zakochać się w dziew- 
czynie, która mi przypadła do gustu bez 
zwrócenia na to uwagi całej opinii pub- 
licznej świata. Nie było pisma na świe” 
cie, któreby nie rozpisało sie о mym 
mezaliansie. 

Sądziłem, że w podróżach 
wreszcie ukojenie. 
wałem. 


znajdę 
I tu się rozczaro- 
Gdziekolwiek zjawiam się, nie 


Sezon bankietów w Londynie 


Tajemnica recepty tradycyjnej zupy żółwiowej na przyjęciu 
ku czci iorda-maiora.-Specjaliści od wygłaszania toastów 
40 dań na stoie biesiadnym а 


Zamówienie na urządzenie bankietu 
udziela się zgóry na 2 tygodnie. 
Czas ten jest niezbędny, 


rozbef nie daje się usmażyć w ciągu 


nego dnia, Mięso musi się mrozić uprzed| W ten sposób goście musieli spożyć, a 
nio dwa dni w lodowni, po czym sam pro|w każdym razie przeczekać przy stole 
ces smażenia odbywa się wśród uroczy= |rozdania 40-tu potraw, 


stego 


ceremoniału, 


Maszyna do pisania о 900 klawiszach 


Stenotypistki japońskie są prawdziwymi wirtuozkami 
w swym fachu ү 


(z) Przeznaczeniem każdej maszyny 
jest, ażeby była najmniej skomplikowa- 
na, lecz za to najbardziej wydajna. Dla- 
tego też maszyna do pisania, posiada- 
јаса 900 klawiszy, wydaje się aparatem, 
trudnym do opanowania, tym bardziej, 
że zwykła europejska maszyna do р 
sania obok 25-iu klawiszy literowych 
posiada jeszcze pewną ilość znaków i 
cyfr, — łącznie 40 — 44 klawiszy. , * 


Chodzi tu jednak o japońską maszy- 
пе do pisania. Fakt, że pismo japońskie 
zawiera 10.000 rozmaitych znaków, £ 
których wprawdzie opanowanie 3000 
wystarczy dła zwykłego użytku, —po- 
zwala zrozumieć. jakiego wielkiego wy- 


Хе twórcy YMCA 


„Czerwony trójkąt* stał się 
(sb) Ogólny żal wywołał w Anglii 
zuch sir Artura Keysalla Yapp. Zmarł 
en *w wieku 67 lat. Yapp był jedną z nai- 
popularniepszych postaci Anglii. Był on 
założycielem organizacii YMCA. 
Symbolem tego stowarzyszenia jest 
czerwony trólkąt. Stał się tak samo 
ponularny jak znak Czerwonego Krzyża. 
YMCA spelniała zadania podobne do or- 
ganizacji Czerwonego Krzyża. 


‚ 


Szczególnie aktywną działalność roz- 


l yarat „Czerwony trójkąt” w czasie wol- 


ny światowej. Gdziekolwiek toczyły się 
boje w Europie, Azji lub Afryce — wszę 
dzie ziawiały się placówki stworzonej 
przez Үарра organizacji i 11051у pomoc 
rannym. 

W епті Anglii pod koniec wojny or- 
ganizaria УМСА Tfezyła 10.000 człon- 
ków. Równocześnie powstaly podubne 
oryanizacie w innych kraiach. iednoczac 
wszędzie młodzież. 


symbolem miłości bliźniego 


Na terenie Wielkiej Brytani zebrał 
Yapp dla swych celów sumę trzech mi- 
lionów funtów szterlingów. Yapp rzucał 
miliony na cele społeczne, a зат żył nie- 
zwykle skromnie. Nigdy nie pił i nie 


palił. Za zasługii swe otrzymał оп od dzelkiem, malują kunsztowne znaki pis- 


rządu zaszczytne odznaczenie. 


'Europeizacja stolicy Etiopii 


Addis Abeba stanie się najpiękniejszym miastem świata 


(sb) Władze włoskie zapowiedziały, 
йл w ciągu kilku najbliższych lat Addis 
Abeba stanie się jednym z naipiękniej. 
szych miast świata. 

Ро zdobyciu stolicy Abisyii wysła- 
nych zostało do Addis Abeby kilku wy- 
bitnych architektów włoskich. Opraco- 
wali oni plan przebudowy tego miasta, 
Plany te zostały obecnie zatwierdzone 
przez Mussoliniego. 


*|tak wielka, jak w żadnym innym kraju, 
albowiem |i tutaj czynione są wyłomy. Tak naprz. 
przygotowanie niektórych dań zajmuje|w 1761 r. na bankiecie u lorda-majora 
kilka „dni czasu,-: Tak rapra troje e рокер dania па cztery,..zmiany,.-Z 
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Tragedia syna ex-Króla hiszpańs 


Stracona młodość pretendenta do tronu, który został obalony. — „Przekleństwo 
Burbonów'' prześladuje księcia Covadongę 


„Nie pozwolono mi być zwykłym śmierfelnikiem!...” 


WOŁNA TRYBUNA 


„А. L. 14” W ŁODZI: Jeżeli jest Pan tak 
życzliwie usposobiony dla swej znajomej i jej 
rodziny, należy postarać się o spotkanie ze zna- 
{оша į delikatnie przestrzec ją przed kolegą, 
którego strony grozi jej pewne niebezpieczeń- 
wo, Powie jej Pan tylko, ażeby zbytnio nie 
wierzyła, gdyż w rozmowie z nim — przekonał 
się Pan, iż kolega nie żywi względem niej ро. 
ważnych zamiarów, ale raczej wyraża się o niej 
ieco lekceważąco i nie kryje się z chęcią na- 
wiązania flirtu, który dla niego byłby tylko za- 
а. Ponieważ Pan byłby duchowym spraw- 
а ewentualnych cierpień i przykrości znajo- 
ej — przestrzega ją Pan przed niebezpieczeń- 
stwem. Oczywiście uważa Pan to za swój оЬо- 
wiązek, a dalej znajoma postąpi tak jak zechce, 
będzie wówczas w najzupełniejszym ро- 


iego 


mogę zamieszkać jak zwykły śmierte|- 
nik. Nie wolno mi się śmiać і być we” 
sołym. Muszę wszędzie być sztywny i 
ważyć każde słowo, aby nie wzięto mi 
je za złe i nie przywiązano do niego ја- 
kiejś wielkiej wagi. 


W. rezultacie zostałem nazwany 
ekscentrykłem, 
mimo, iż robię to samo co tysiące innych 
ludzi. Strasznie czuję się w towarzy- 
stwie niewiast. Nigdy nie wiem, czy 
zdobywam sobie sympatię kobiet dzięk; 
zaletom swego charakteru i ducha, czy 
dzięki temu. że byłem następcą tronu 
hiszpańskiego. 

Najwięcej zazdroszczą mi ludzie bo” 
хасћу, W rzeczywistości jednak ]е- 
stem bardzo biedny. Pisma rozpisuią 
się na temat posiadanych przez mnie 
klejnotów rodzinnych. Otrzymałem od 
ojca wspaniałą biżuterię ze skarbca kró 
lewskiego, jednak cóż mam z nią zrobić. 
Nosić jej nie mogę, a sprzedać mi jej nie 
wolno. Jestem więc księciem, ale pro- 
wadzę gorsze życie niż niejeden zwykły 
śmiertelnik. 


п, 

„SMUTNA TRÓJKA” Z ŁODZI: Narzeka- 
na byt, a nie zdajecie sobie sprawy z tego, 
piekło przeżywają ocholnicy Legii Cudzo- 
ziemskiej z jej wielokilometrowymi  marszami 
piasku pod palącymi promieniami słońca, 
ćwiczeniami i ciężkiej służbie. Jest to zaprze= 
e silę w niewolę na długich pięć lat, w cią: 
u których neraz żałuje się utraconego życia. 
esztą nie będę - malowała tego piekła, albo- 
wiem z wyjazdu będą nici, Przede wszystkiem 
esteście w tym wieku, że o wyjeździe z kraju 
przed odbyciem służby wojskowej — marzyć na- 
wet mie można, bo nie otrzymacie paszporin 
granicznego, Poza tym nle wiem jak się przed- 
wia Wasz stan zdrowia, siły, wytrzymałości 
it 4, Zamiast zużyć energię na to, ażeby prže- 
{габ ciężką niewolę służby w Legii — łatwiej 
znacznie wziąć się za bary z życiem w obec- 
nych warunkach, gdzie każdy z Was posiada 
ewnych, rodzinę itd, Uciekać przed ciężkimi 
dwiązkami życia — to tchórzostwo, do któ- 
rego wstyd się przyznawać. Trzech młodych, 
dzielnych chłopców mogłoby podbić świat, by- 
eby zabrali się do rzeczy rozsądnie, nie my- 
leli o mrzonkach, ale zaczęli postępować roz- 
adnie į praktycznie. 

„FLEGMATYCZKA” Z GDYNI: W ostatniej 
odpowiedzi napisałam, że list Pani podyktowało 
Jej jakieś specjalne rozgoryczenie, chwilowy żal. 

rzyznała się Pani do tego. Cieszy mnie bar- 
dzo, że drugi Jej list pokrywa się niemal ż mo- 


Mimo, że w Anglii moc tradycyj jes 


tórych każde składało się z. 10-ciu dań. 


albowiem nikt z nas nie jest bez grzechu... 
„RAKOWICZANKA” W KRAKOWIE: Za- 

sadniczo powinna Pam; pokryć część. kosztów 

leczenia, albowiem pracownik ma prawo ko- 


nak złoży do wydziału zdrowotności zarządu 
м ejskiego — jeżeli szpital, w którym się Pani 
siłku wymaga w krainie kwitnącej wiśni ła jest miejski — podanie i poprosi о umo- 
nauka czytania i pisania. 
а Skonstruowanie maszyny о 900 kla- 
wiszach stanowi olbrzymi sukces w tej 
dziedzinie, Początkowo klawisze uło" 
żone były stosownie do pisma јарой- 
skiego — zgóry wdół, Obecnie wypro- 
dukowana jednak została nowa, udosko 
nalona maszyna z czcionkami, idącyini 
z lewa na prawo. Na stosunki europei- 
skie opanowanie takiej maszyny do pi- 
sania wymaga niezwykłej zręczności. 
То też japońskie maszynistki są praw- 
dziwymi wirtuozkami. Konstruktorzy 
maszyn ciągle łamią sobie głowę nad 
problemem stworzenia jeszcze bardziej 
uproszczonej maszyny, któraby tym 
„akrobatkóm' ułatwiła pracę, 
Wprowadzenie pisma łacińskiego roz 
wiązałoby ten trudny problem jak za 
dotknięciem różdżki ,czarodziejskiej. Na” 
razie jednak, mimo prowadzonej w tym 
kierunku propagandy kół postępowych. 
Sprawa ta nie stała się jeszcze aktualna. 
A jaką ulgą byłoby to dla licznych za- 
stępów dzieci szkolnych, które z takim 
mozołem, posługując się tuszem i ре- 


а ich redukcję | пй w spłacie zaległości. 
Niech się Pani powoła na to, że w krytycznym 
encie mąż Jej był bez pracy 1, że trudne 
warunki materialne nie pozwalają Pani obecnie 
a tak znaczny wydatek, albowiem niskie za- 
bki męża zużywane są częściowo па spłatę 
zaciągniętych w okresie bezrobocia, 


płat za leczenie, albo zmniejszą je do połowy. 


Czy wiecie, że... 


— w przyszłym roku odbędzie się w 
Budapeszcie wielki  międzynarodówy 
konkurs brydżowy. Obecnie jedna z 
wytwórni węgierskich otrzymała zamó- 
wienie na 7000 talii kart, nonieważ za 
każdym razem uczestnicy konkursu be- 
a się posługiwać nową talia. Mimo 
wspaniałego rozwoju gry brydżowej, je- 
dno z pism poświecone tej grze radzi 
wym czytelnikom: „Przez grę w bry- 
dża nie wzbogacisz się. nie stariiesz się 
mądrzejszy ani więcej lubiany — najle- 
piej wiec, byś przestał grać”. 


ma japońskiego. — w mieście Hannibal w stanie Mis- 


souri postanowiono z okazji 100-1есіа 
urodzin słynnego humorysty Marka 
Twaina założyć jego muzeum. Znaidą 


się w nim pamiatki i rękonisy po tym 
pisarzu, między innymi ksiażka z na- 
swiskomi obcych osób, którzy odwie- 
421 Twaina. Widnieją tam również 
nazwiska dwuch włamywaczy. którzy w 
nocy złożyli mu „wizytę” zostali jednak 
przez {ето uieci na goracym uczynku. 

— rolicia jurostowiańska otrzymnta 
polecenie snorzadzenia protokuów Win- 
ścieielom sklepów, których szyldy będą 
wypisane niegramatycznie. 


Obecnie trzech architektów i dwóc 
inżynierów udało się do stolicy Etiopii. 
Większość budynków zostanie zdemolo 
wana. Na ich mieisce staną utrzymane 
w stylu nowoczesnym pałace i budynki 
imieszkalne. | 

Na wschód od rzek Gamela i Gamena 
powstanie europeiska dzielnicą a na za- 
chód dzielnica abisyńska. 


Zderzenie tramwaju 
z wozem chłopskim 


Łódź, 19 listopada. 

(gr) W pobliżu dworca Kaliskieg 
na ulicy Kopernika nastąpiło zderzenie 
tramwaju nr. 8 z wozem chłopskim Her- 
mana Tomaszewskiego( wieś Retkinia). 

Wóz został wywrócony, wskutek 
czego cała zawartość wehikułu то25у- 
pała się po jezdni. 

Dochodzenie policyjne ustaliło, że 
Tomaszewski jechał wozem po szynach 
w tym samym kierunku co tramwaj. 
Tomaszewski nie reagował na sygnały 
motorniczego Stanisława Bortniaka i z 
winy woźnicy doszło do zderzenia. 


ы, ор И 


[ШЙ lokatorów domu pry ulicy ЇЇ 
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Spróchniałe belki grożą zawaleniem dachu. — Mieszkańcy zagro- 
żonego budynku nie chcą się wyprowadzić.—Dom ulegnie rozbiórce 


Łódź, 19 listopada. 

(v) Władze budowlane przeprowadza 
jąc kóntrolę starych budynków na tere- 
nie Łodzi, zwróciły uwagę na stary, раг- 
terowy z nadbudówką budynek przy ul. 
Piłsudskiego 12, grożący zawaleniem, — 
Dom ten posiada belki stropowe spróch 
niałe tak, że dach, pod wpływem wilgo- 
ci, albo śniegu i zwiększonego ciężaru, 


może runąć, grzebiąc pod sobą kiikuna- 
stu lokatorów. Lokatorzy mimo, iż zda- 
ją sobie sprawę z grożącego niebezpie- 
czeństwa, nie chcą jednak zagrożonego 
budynku opuścić, Podparli oni dach des- 
kami i kijami, które jednak nie wystar- 
czą do utrzymania ciężaru w wypadku 
nadpęknięcia spróchniałych desek. 
Miejska inspekcja budowlana wyda- 


Wstrząsające samobójstwo 10-01116} uczenicy 


Napiła się trucizny z rozpaczy, że nie mogła nabyć 
podręczników szkolnych 


Łódź, 19 listopada, 


kilka godzin szeroko komęntowali nie- 


(gr) W małej ubogiej izbie domu przy | zwykly wypadek. 


ul. Szopena 4 znaleziono w godzinach 
wieczorowych nieprzytomną dziewczyn 
kę. Była nią 14-letnia Stanisława Nowa- 
cka, uczenica szkoły powszechnej przy 
ul, Żabiej 13. . 

Do Nowackiej wezwano lekarza, któ 
ry stwierdził dość ciężkie otrucie jody- 
na i w stanie poważnym przewiózł ją do 
szpitala w Radogoszczu. 

Niecodzienny wypadek samobójstwa 
I4-letniej dziewczynki wywołał zrozu- 
miałe poruszenie w okolicy. Lokatorzy 
domu ul. Szopena 4 i sąsiednich przez 


Dziś rzeźni 


Jak się okazało, mała Nowacka, ko- 
rzystając z nieuwagi matki, wychyliła 
sporą dozę trucizny w chwili, gdy zaję- 
ta była odrabianiem lekcvj. 

Nowacka nie ma ojca. Matka jej, bar- 
dzo uboga kobieta pobiera zapomogi w 
wydziale opieki społecznej i z tych pie- 
niędzy utrzymuje siebie i rodzinę. 
Dziewczynka nie raz już narzekała na 
los, a chętna до riauki natrafiała na duże 
trudności, gdyż nieszczęśliwa matka nie 
porh nabyć potrzebnych jej podreczni- 


* Brak tych książek do nauki był bez- 
pośrednim powodem desperackiego kro- 
ku uczenicy. 


W szkole, do którei uczęszcza No- 
wacka, zadano kilka zadań arytmetycz- 
nych. Dziewczynka nie mogła jednak 
pożyczyć w dniu wczorajszym podręcz- 
ników i na tym tle wpadła w rozpacz. 


Kiedy usilne starania zdobycia mate- 
riału szkolnego zawiodły, Nowacka po- 
stanowiła raz nazawsze skończyć z ta" 
rapataimi. Za pożyczone od sąsiadki pie- 
niądze kupiła w aptece truciznę, 


cy powezmą uchwale 


w sprawie ewentualnego podpisania umowy zbiorowej. — Jutro 
konferencja w inspekcji pracy. — Strajk ma przebieg spokojny 


Łódź, 19 listopada. 
(k.) — Akcja strajkowa pracowników. 
rzeźnickich trwa nadal, wskutek jednak 
interwencji starostwa grodzkiego, strajk 


та przebieg zupełnie spokojny i w ciągu| 


wczorajszego dnia nie zanotowano żad- 
nych zajść. 

Przed południem ‘starostą grodzki 
przyjął delegację cechu rzeźniczo-wędli- 
niarskiego, która wyjaśniła, że wniosek 
cechu w sprawie zawarcia z pracowni- 
kami rzeźnickimi umowy zbiorowej zo- 
stał odrzucony na ogólnym zebranie 
rzeźników, to też zarząd cechu nie po- 
siada obecnie pełnomocnictw do prowa- 
dzenia pertraktacyj w tej sprawie. 

Р, starosta wezwał delegację cechu 
do szybkiego zwołania ogólnego zebra- 
nia rzeźników, celem reasumpcii tej u- 
chwały. i 

Zebranie to zwołane zostało na dzień 
dzisiejszy, na godz. 4-ą po południu (w 
pierwszym terminie 1 na godz. 5-а po 
południu w drugim terminie), przy czym 
zebranie w drugim terminie odbędzie się 
bez względu па ilość obecnych. 

Na zebraniu dzisiejszym, na którym 
rzeźnicy powezmą odpowiednią uchwa- 
łę w sprawie zawarcia umowy zbioro- 
wei, obęcni bedą również przedstawi- 
cieie obydwu związków zawodowych, 
prowadzących akcję, a mianowicie zwią 
zku pracowników mięsnego I spożyw- 
czega, 

Uchwała dzisiejszego zebrania za- 
komunikowana będzie na jutrzejszej kon 
terencji, która odbędzie się o godz. 10-ej 
w inspekcji pracy. Udział w konferencji 
tei weźmie również przedstawiciel sta- 
rostwa grodzkiego. : 

Wczoraj, w godzinach wieczornych 
w lokalu związku „Praca* przy Wod- 
nym Rynku 13 odbyło się ogólne zebra- 
ше straikujacych pracowników rzeźnic- 
kich, na którym złożone zostały spra- 
wozdania z akcji strajkowej. 

Wskazano. że strajkiem obięci są 
9499030990800020900900069009069000 


500: Nagrody 


wypłacę temu, kto uiatwi mi odzyskać skra- 

dzione w dniu 12 b. m, z mego sklepu іга, 

palta, ubrania, bónżurki materiały ubraniowe 

oraz kapelusze iabig i Borsalino. Dyskrecja 
zapewniona, 


PFEFFER, PIOTRKOWSKA 113, tel. 218-72, | 


wszyscy pracownicy rzeźniccy i pole- 
coño komisjom straikowym, aby tylko 


sprawdzały, czy nie ma wypadków ła-j| 


mistrajkostwa. © ** 


wraz z majstrami uboju w rzeźni miej- 
skiej. | 

Należy iednak przypuszczać, że do 
tego nie dojdzie i że strajk pracowni- 


Następnie postanowiono. Że o ile ju-|ków rzeżnickich, który trwa już siód- 


trzejsza konferencja w inspekcji pracy| ту dzień i który pozbawił miasto nasze 


nie da rezultatu — akcją obięci zostana| mięsa i wędlin, 


również terminatorzy, 


zostanie na jutrzejszej 


dokony wujący' konferencii zlikwidowany. 


Uige w ciężkiej doli bezrobotnych 


przyniesie każdy ” 
grosz, złożony na 


Konto РКО Nr. 70.200 Pomoc Zimowa. 


Strajk w 14 firmach zlikwidowany 


Sale będą ogrzewane a robotnicy otrzymają odszkodowanie] g 


za przymusowy posłój 


Łódź, 19 listopada. 
(k) — Jak już donieśliśmy, 
wybuchł zbiorowy strajk włoski w 14 


za przymusowy postój, który wynikł nie 


onegdaj | z ich winy, 


„JW wyniku pertraktacyj porozumienie 


firmach mieszczących się w budynku| zostało osiągnięte, Właściciele poszcze* 


przy ul. Śródmiejskiej 35, przy czym po- 
wodem konfliktu było nieogrzewanie sal 
fabrycznych, s 

Celem zlikwidowania zatar ina 
spektor pracy 14 obwodu, p. Pawłowski, 
zwołał na wczoraj przed południem 
wspólną konferencję, zapraszając na nią 
właścicieli poszczególnych przedsię- 
biorstw z ul. Sródmiejskiej 35, oraz 
przedstawicieli związku zawodowegb. 

Przedstawiciele robotników Убу 
li dwa żądania: w sprawie opalan sal, 
posiadających centralne ogrzewanie, 


oraz w sprawie zapłacenia robotnikom 


ЙУ УУЛУУ MAM, 
moka zk kali m LL 


nika 


Пе2 rodzin i domów pójdzie dzisiaj łach wegiel się spala. 
jspać о pustych żołądkach i szklanymi wzieło rozbrat z życiem. Polsko, 


6lnych firm zgodzili się ogrzewać sale 

„postanowili, że na ten cel opodatkują 

się według kubatury pomieszczeń, 
Pomyślnie załatwiono również spra- 


wę odszkodowania dla robotników, In- 


spektor pracy orzekł, że odszkodowanie 
to bezwzględnie przysługuje robotnikom, 
gdyż postój wynikł nie z ich winy, 
czego poszczególne firmy obiecały za- 
stosować się do decyzji inspektora pra- 
cy. 

Jeszcze wczoraj rano zbiorowy strajk 
którym obiętych było ponad 100 robot- 
ników, został zlikwidowany, 


otnych 


lluż słabszych 
setki 


bezrob 


oczyma patrzeć bedzie na perspektywę tysięcy Twoich dobrych synów, którzy 
jutra, a może Świtu nie doczeka. Czemit nie dla orderów i nominacji, lecz w ci- 


tak? 


Gdy tak wszystkiego jest dużo,|chc/ci i zapomnieniu pracą rąk swoich 


gdy magazyny pękają od nagromadzo- | Twoją wielkość budowali, dzisiaj nie nia 


nych towarów, 


czemu się je wyrzuca, w co włożyć гак, 


szukających pracy, 


gdy się psują niespożyte? Czemu wiatr nie ma o co myśli skołatanei zaczepić. 
harce po izbach nieopalonych wyprawia Co mają oicowie powiedzieć żonom i 
gdy tyle chętnych do pracy i na zwa- dzieciom, synowie starym rodzicom. 


ła nakaz rozbiórki wspomnianej nieru- 
chomości, przy czym budynek miał być 
rozebrany w dniu wczorajszym. Lokato- 
rzy winni byli zgłosić się w Wydziale 
Opieki Społecznej, gdzie otrzymają zasi- 
łek na wynajęcie nowych mieszkań, 

Mimo jednak nadejścia terminu roz 
biórki — lokatorzy grożącego zawale- 
niem budynku — nie opuścili śo i w dal- 
szym ciągu mieszkają pod dachem, któ- 
ry może ich przygnieść, | 

Ponieważ stan budynku, mimo doko* 
nanych podpórek, jest w dalszym ciągu 
fatalny, a niebezpieczeństwo nie może 
być nawet czasowo usunięte — władze 
wydały nakaz przymusowej ewa ‹пасјї 
lokatorów. 

Jeżeli dom przy ul. Piłsudskiego 12, 
nie zostanie w dniu dzisiejszym opróżnio 
ny władze przy pomocy policji dokonają 
eksmisji lokatorów, poczem budynek zo- 
stanie rozebrany. 

Zaznaczyć należy, że w ciągu bieżą- 
cego sezonu budowlanego zniknęło z te- 
renu Łodzi 55 starych i grożących za- 
waleniem, stuletnich ruder, które szpe- 
ciły miasto. 

Masowe burzenie ruder odbywać się 
będzie w dalszym ciągu w roku przy* 
szłym i następnych. Na wiosnę przyszłe- 
go roku 60 właścicieli starych, zruinowa 
nych domów — otrzyma nakaz rozbiórki 
nieruchomości. А 

W sercu Bałut zburzonych zostanie 
16 domów, niejednokrotnie piętrowych, 
zbudowanych jednak tak fatalnie, że sta 
nowią one raczej źródła zarazy i wszel- 
kich chorób. Zburzone zostaną również 
wszystkie mieszkania, które powstały 
w okresie głodu mieszkaniowego w da- 
wnych stajniach, oborach, kurnikach, 
strychach i piwnicach o ile nie odpowia- 
dają one wymogom bezpieczeństwa pu- 
blicznego. * І 

Lustracja domów na Bałutach wyka- 
zała istnienie wielu nadbudówek nad ubi 
kacjami podwórzowymi, Do „mieszkań 
tych wchodzi się po drabinie, a o panu- 
jącej tam wilgoci i „zapachach'” lepiej nie 
wspominać. Wszystkie te nory służące | 
dotychczas za mieszkania, zostaną zbu- | 
rzone, 
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0 dwuch inspektorów 
proszą dozorcy i wożnice 
Łódź, 19 listopada, 


(k)— W dniu wczorajszym Chrześci- 
jańskie Zjednoczenie Zawodowe skiero- 
wało do ministerstwa opieki społecznej 
dwa memoriały; w sprawie  dozorców 
omowych i w sprawie robotników 
przemysłu przewozowego. 

h. Z.Z. zwraca twagę, iż 90 procent 
właścicieli domów w i nie prze- 
strzega orzeczenia nadzwyczajnej ko- 
misji rozjemczej, ustalającego warunki 
pracy i płacy dozorców domowych i że 
na tym tle w mieście naszym dochodzi 
do częstych zatargów. 

Aby zatar$om tym położyć kres Ch. 

Z. prosi ministerstwo 
© przydzielenie inspekcji pracy specjal- 

nego inspektora dla spraw dozorców, 

W drugim memoriale Ch. Z.Z, prosi 
о przydzielenie specjalnego inspektora 
pracy wyłącznie dla spraw robotników 

‚ przemysłu przewozowego, 

RAY zatrudnia w Łodzi około 12.000 


„ Uczepił się dorożki 
i wpadł pod koła 


Łódź, 19 listopada, 

(gr) Sześcioletni Henryk Perliński, 
zam. przy ul. Al. 1-go Maja 25 bawił się 
wczoraj na ulicy. Nagle dziecko zaprag= 
nęło przejechać się dorożką. Widząc 
nadjeżdżający wehikuł, mały Perliński 
uczepił się resorów i nim zdołano zapo- 
biec wypadkowi, wpadł pod koła do* 
rożki. 1 

Skutki zabawy były fatalne. Perliń- 
ski odniósł złamanie uda. Wezwano do 
niego pogotowie Czerwonego Krzyża, 
którego lekarz skierował malca, po na- 
łeżeniu mu opatrunków unieruchamiają- 
cych, — do szpitala im. Prez, Mościc- 
kiego: 


| 
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Tanie urlopy dia pracowników 


Interesujący projekt lekarza łódzkiego. —2-tygodniowy urlop za... 15 zł. Inspektor 
pracy zwołał w tej sprawie konferencję przedstawicieli wszystkich związków Zaw. 


cowników. wycieczki weekendowe itd. |czeń, (ape opa bloga РЕС 
800 — 8.10 Au (k.)- Jak się dowiaduj іе [Celem пие ia wydatków związa- |czy nie będzie wynosił więcej niż 
— . jemy, na terenie |Cciem znimeszenia wydatków ' i 
Pała jaa ALE P Łodzi powstać ma w najbliższym cza- |nych z urlopem stowarzyszenie będzie złotych, a w razie RWE? naplywu 
j isie stowarzyszenie, którego cele сс o ulgi przy przejazdach kole- członków — 15 złotych. 


6.30 — 6.33 Pieśń „Kiedy ranne 'wst 

6 „Kiedy aja zo- 
е 6.33 — 6:50 Gimnastyka: ` 6.50 — kie Mu 
ха (р!уїу), 1.15 — 7.25 Dziennik poranny і 
„25 — 7.30 Parę informacyj. 7.30 — 7.35 .Pro- Łódź, 19 listopada. 


teresują z pewnością ogół pracowników |ivwych. auiobusowych itp. następnie Inicjatorem zorganizowania tena go 
fizycznych i umysłowych. wynajmować „ędzie mieszkania i domy | warzyszenia jest dr. Golde, SŁU эуе 
Ю Celem tego stowarzyszenia — jakjw uzdrowiskach na dłuższy okres, na- | pieczalni Społecznej płać Łodzi, ЕУ 
1151—1203 Sygnał czasu z Warszawy. Hejnal уп? projekt statutu, nadesłany do wiąże kontakt z spółdzielniami spożyw- ДВА М 89 кае kouiereńci 
dokręgowei inspekcji pracy — jest umoż |сгутиі itd. | ‚ |pracy z prośbą © boa, EAH 
liwienie racionalnego wykorzystywa- Stcwarzyszenie wychodzi 2 юе ргкейе нуш. ж owiana 
А : а Żb jków zawodowyci, се 12 
1545.—1540r Косе reklamowy. ша urlopów wypoczynkowych pracow- | під, 26 i ; o А A 
15.40-15.55. „Nowości techniczne” — omówiijniików iizycznych i umysłowych, oraz| аксіц ta winni Бу; obięci tylko pra- jich z celami = er тес рне 
___МУас!аз, Gawroński, organizowanie wypoczynków niedziel- |cowricy, pobierający niższe uposażenia, ewentualnych poprawek і naradz 
teka кы УЫ ро troszku, inych i światecznych. ło też projekt statutu przewiduje. iżisię nad realizacją tego je świe 
UVV—10,2U, „WI => A x 4 * = p z А : ; r А 
1620—1635, „Nad albumem от РУ сно Stowarzyszenie то. które nazywać „członkiem stowarzyszenia może zostać Konferencia ka jak się Шу ашу, 
wych” — dialog w opracowaniu Кагїтїе- і będzie: „URLOPY ROBOTNICZE”, |tylko pracownik fizyczny lub  umysło- WYZSZA e СЫ, > tanie 
zza Plucińskiego — audycja dla dzieci star-Hzamitrza urządzać w miejscowościach |wy, którego zarobki nie wynoszą wię- | dniu, po czym statut przesłany zostan 
16 A Камы); osi Hciimatycznych i w uzdrowiskach spę* |cej niż 160 złotych miesięcznie. ‚ |do starostwa grodzkiego, celem zatwier 
ама" сјае domy wypoczynkowe dla рга Јак wynika z prowizorycznych obli-! dzenia. 


Fa] Niezwykła afera trucicielska w Radomsku 


14.57 — 15.00 Łódzkie wiadomości ziełdów 
15,00—15 15: Wiadomości gospodarega | 


pod dyr. Kazimierza Bończa - Tomaszew-M 
skiego (z Katowic). M 
17,00—17.15. „Dom rodzinny poza domem" —@ 
odczyt wygłosi Zofia Frąckowiak + Wolska% 
(z Poznania), 


1715—17.50. К R ОЕ ИГ, ^ s ше, у 
Баа Knilowa зуы шоно Өтаіайѕкі plan zemsty na tle тащ ia WESA { sów rj 
zalewski — altówka, Rafał Halber — wio-Ę zwy | s Ta otwornej тогоапі 
Бенин naa A Rafał Haber — м8 proszek w papierosie znachora narzędziem p i 

1150-1808 чы i Wiedza" eni „Z dziejówą Р Ao ge arierosów z kieszeni i poczęstował go-| Ро przesłuchaniu świadków; którzy 
czeki. eatru” — red. Eugeniusz Świer-jg Radomsko, 19 listopada. З petwierdzili winę oskarżonych, i prze- 


Przed sądem okręgowym- Radon 
1 sku toczył się sensacyjny proces о usi! 

за A ЖКК Юу то: 3 głowanie otrucia Kazimierza Zagórowicza 
бш ЗЛО = no wareeńzarządcy majątku Przerąb pow. radom- 


18.00 — 18.10 Pogadanka aktualna. 


mówieniach stron ogłosił sąd wyrok mo- 
18.10—18,16; Wiadomości sportowe ogólne. 


ў ; ta którego Garczyńskis Witkowski i Wia- 
poczuła jego żona dziwny zapach. Po- SA І ! m 
„prosiła męża, aby zaprzestał palenia, i derek zostali skazani po cztery lata wię 


Gdy Zagórowicz zapalił papierosa, 


19 LISTOPAD 1936 R. 
„Podczas dzisiejszych godzin rannych dzia- 
łaią pomyślne wpływy dla spraw sercowych i 


G : РГ enia. - 
18,35—18.50. „Kapryśna moda odzieży 'chemicz-jgszczański. przyjrzała się dokładnie niedopalonemu |71ета 
sław Kołtoński, Na ławie oskarżonych zasiadł Józef | uwążyła, że w papierosie znajduje się| DANCING „TABARINK 
18,50—19.00: Pogadanka aktualna. AGarczyński, znachor, oskarżony о to, ŻE јақіѕ zielony proszek. Wezwaia na po- К RUE te: ту ык R 
; ł + + А. М : 2 
siena: łez M. балей Ы jjstował go papierosem, zawierającym trój |skiego. Przybyła policja гаагеѕгќома!а! Wesoły Czwartek” 
Stlenek arsenu i octan arsenino-miedzio- | podejrzanego gościa i znalazła przy nim “з уы; ha 
ае КЕТ АТ ОАЕ ы ryk er: 16те! Wiade= |różne proszki, które — badane przez In- Moo &акс[р 1 niospódsinacke 
rU 4.52, 1 а 
i foni ; ИГИН n 4 n . 1 m 
dyr. Zdzisława Górzyńskiego. ioopelnienia zbrodni, а nawet wręczylij.ję groźnymi truciznami w rodzaju аг-| 
20.30—20.45. „Uniwersytet warszawski” (z oka- ocz 30 złotych jako zadatek ne | Ж, zieleni szwainfurtskiej 1 kwasu! DWA wypadki przy pracy 
wynagrodzenie. j i A 
odczyt wygłosi prof. Henryk Mościcki, Кеды? : i „| |az0towego. ... Łódź, 19 listopada. 
20.45—20.55: Dziennik wieczorny. razu j l сос. l А | 
21.00 2 SE A ‚ „fw mieszkaniu Zagórowicza pod pretek-,lóno że Garczyński działał na polecenie ul. Nowej 24/26 uległa wypadkowi przy 
ед 210. „бумен Копроғіогбм ДЕКА ШШ kupienia parceli gruntowej, przy” | Witkowskiego i Wiaderka, którzy chcielij pracy 28-letnia Janina Chojnacka, zam. 
cy: Orkiestra Symfoniczna pod dyr. Grze-|CZYM poczęstował gospodarza wódką. 1 уан) ARA 
forza Fitelberga, Józef Smidowicz — forte-NPo wypicia wódki poczuł Zagórowicz |krzywdy majątkowe. Przesłuchany w sła zwichnięcie biodra. Lekarz pogoto- 
tyją rl б КШ Wi JW дуу: Йа usilne nalegania żony położył się do, wyjaśnił, że ilość arszeniku, znajdująca szkądowaną do domu. 
1102ка, obok chorego usiadł Garczyński.| się w papierosie, nie mogła spowodować Drugi wypadek przy pracy wydarzył 
pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego, i : 
czańskiej 51, gdzie odniosła zmiażdżenie 
stopy 32-letnia Otylia Zakrzewska, zam. 
= 2 Мм 
celem umożliwienia im korzystania z 2а51кбу, —Копѓегепсја P. C.K | 
w wydziale kanalizacji i wodociągów Dyżury aptek 
sztuki, О godz. ll-ei działają niepomyślne (К) — W wydziale Kanalizacji і wo-| dodatkowo zatrudnieni do dnią 19 gru-|L. Steckel (Limanowskiego 37). Sz. Jankiele- 
wpływy dla górnictwa i hutnictwa, grożą wy-Adociągów zarządu. m Łodzi odbyła się | dnia, natomiast wszyscy pozostali t.j, сї, | wicz (Stary Rynek 9), T. Stanielewicz (Pomor- 
14-tą należy. unikać przedsięwzięć mających ‚ н си ‚_ ЕРА" _|chowski (Narutowicza 6), St. Hamburg i S-ka 
związek z metalami + ogniem Okres ten sprzy- 88 została sprawa zasiłków oraz Sprawa | i wrześniu, oraz ci, którzy nabyli już pra (Główna 50). L. Pawłowski (Piotrkowska 307). 
Godz. 15-ta przyniesie zainteresowanie polity-ggce ogół robotników sezonowych kwe- dniu 28 b. m. 
ką i życiem społecznym i nadaje się do ubie-stje, Przedstawiciele klasowego związku|. 
ała света Z W aa NEA dyr. Wojewódzki i kierownik Barszcze- czeniach utlopowych nie potrącano -se- 
wski, a ze strony sezonowców — dele-;zonowcom sum przypadających z tytułu 
'wiada się gorzej, narażeni jesteśmy na przy- е 


пеј" — ребара — wygłosi red. Міесгу- Ж „|papierosowi. Ku swemu przerażeniu za- 
Kołt 4 
1901940: Powszechny Teatr Wyobraźni: — ҹу zamiarze otrucia Zagórowicza POCZĘ- | mi с właściciela majątku Witolda Makul- Dziś tradycyjny 
i opracowanie Józefa Langfiera. Reżyseriajj 
бск КШТ Miłej  Ożliastry LP. R. podj ек o tọ że nakłaniali Garczyńskiego do |stytut Ekspertyz Sądowych — okazały, 
zji 120-ej rocznicy założenia uniwersytetu) А } ‹ + | i 
Garczyński ziawił się pewnego razuj . W toku dalszego dochodzenia usta-|., (gr) W hucie szklanej „бе На" przy 
20.55--21.00: Pogadanka: aktualna. | r 
s sie zemścić na Zagórowiczu za jakieś| przy ul. Chrobrego 10. Chojnacka odnio- 
pian, Wanda Łozińska — śpiew. Pogadan-Bejlny ból głowy i począł wymiotować. charakterze biegłego dr Jan Olbrycht| wii Czerwonego Krzyża przewiózł po- 
22.40—23,00. Do tańca gra Mała Orkiestra P.-R. à - 
; gość pudełko! śrsierci Zagórowicza. się we fabryce Bornsteina przy ul. Wól- 
R al р / a a s. . Е * ' 
sezonowi р { dodatkowo zatrudnieni przy ul. Starościńskiei 22. Zakrzewskiej 
| A udzieliło pierwszej pomocy pogotowie 
Р z a р ; І 
Łódź, 19 listopada. |czasokresu brakuje do 3 tygodni, Беба рс w nocy dyżurują następujące apteki: 
padki i katastrofy, Między godz. 12-tą a godz® wczoraj konferencja, na której omówio- | którzy zostali zaangażowani w sierpniu | ska 91), A. Borkowski (Zawadzka 45). Б. Głu- 
ja natomiast nauce i nowym poczynaniomijurlopów — dwie niezmiernie interesują- | wa do zasiłków — będą zredukowani W | gyesz20000000000200002090000000 
gania się o zarobek, Od godz. 16-еј do godz. Udział w konferencji tej wzięli p.p.:|zabiegali następnie to, aby przy «bli- 
daży odzieży i obuwia. Następny okres zapo- А ] | 
gacja klasowego związku zawodowego. агеѕӣі ha pensje, gdyż w ten sposób | ADRIA: — „Straszny Dwór” 


kre rozczarowania i nieporozumienia z osoba- Przedstawiciele seżonowców prosili, һун rodzenia urlopowe zmniejszyłyby | CASINO: — „Pan z milionami", 
mi płci odmiennej. Koło godz. 21-еї działają { EE + ść: i CAPITOL: „Król kobiet”. 
"ujemne wpływy dla kobiet urodzonych między! aby wydział kanalizacji i wodociągów | się z aczaie, CORSO: — I. „Rose Marie”, II „Wielki Plan". 


przedłużył roboty, celem  zatrudnienia| № sprawie tej związkowi będzie za- |FUROPA: — „Bolek i Lolek". 
dodatkowego tych sezonowców, któr komunikowana: odpowiedź w najbliż- | GRAND KINO: — „Burzliwa młodość” 
dla uzyskania praw do zasiłków braku-, szych dniach. ~ METRO: — „Straszny Dwór”. Ah 
je jeszcze po kilka, względnie po kilka- owiadujemy się, że jutro związek AC, | Ge ЕРА] ЖЕСЕ w EAU 
Му” А : Р : Е asku słońca . 
naście dni. klasowy interwenjować będzie w tych, PRZEDWIOŚNIE: ŚŚ Pokusa 
Р, dyr. Wojewódzki oświadczył, | samych sprawach w wydziale  dro$0-| RAKIETA: — „Panna Lili". 
sezonowcy, którym йо wymaganego | wym i plantacyj zarządu m. Łodzi, RIALTO: — „Pałac we Flandrii". 
И, Чаа SH a. Т Се» КОЛТЕН ~ - ЖЕЕ ч = ZWZ TZ PE: 3 REX ууч 


эг. Er ZE ПИКЕ 


17-ут a 27-ym listopada: powinny one zanie- 
chać w tym czasie wszystkiego co nie jest ko- 
nieczne. Wieczór nadaje się do składania wi- 
zyt i przyniesie miłe przeżycia psychiczne i 
powodzenie w związku ze sportem i sztwką, 
Dziecko dziś urodzone — skromne, oszczęd: 
пе, posiada smak artystyczny, brak energii i 
silnej woli, ulega złym wpływom. _ 


PRZ РЕ POS мыи 
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Dziś poraz ostatni Wielki film grozy i niesamowitości p. t. 


„„Fajemnica Czarnego Pokoju“ 


KA Nadprozram! Potężny dramat 
үү podwójnej 5 nienawiści i zemsty, р. Ё. 
А „ZAPOMNIANE TWARZE 
W 2011 gł. Н. Marshall, 


roli Ж 
ANONS? Następny program: „OSTATNIE DNI POMPEI“ 


rzecza”! 
3, rA \ 


w-g opery STANISŁAWA MONIUSZKO 
Passepartout i bilety ulgowe nieważne. Ceny miejsc оа 54 gr. 


= 


Pocz. о g. 


d STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 

Wśród przemysłowców wielką panikę wy- 
wołały listy tajemniczego Mściciela, grożącego 
nawet śmiercią tym, którzy nie przestaną wy- 
zyskiwać swych pracowników. 

Jednym z najbardziej znienawidzonych przez 
Mściciela przemysłowców jest niezmiernie bo- 
gaty właściciel wielu przedsiębiorstw w Polsce, 
Karol Halwin, posiadający żonę, córkę i s 
Ze tropienie tajemniczego Mściciela Halwin 
ofiaruje znanemu awanturnikowi, Piotrowi Ru- 
dziakowi, pięć tysięcy złotych. Ale Rudziak 
nie może sobie dać rady z groźnym przeciwni- 
kiem. Wtedy Halwin wraz z innymi potentata- 
mi angażuje słynnego detektywa amerykańskie- 
go Weba, który pod przybraną nazwą Czarnego 
Króla przy pomocy Tuza, swego sprzymierzeń- 
ca, rozpoczyna walkę z zagadkowym Mścicie- 
lem na śmierć i życie, 

Jedyną osobą, która widziała twarz Mści- 
ciela, jest lokaj Halwina, Antoni, który jednak 
został ranny w głowę, nie może się poruszać 
i mówi niewyraźnie. Na pytanie kto jest Mści- 
cielem, bełkoce tylko: — „La jelłły!”.. Со to 
ша znączyć — nikt nie wie... 

Jedną z najtragiczniejszych ofiar wyzyski- 
wacza — Halwina, jest dawny jego robotnik, 
Stanisław Ziętek, którego Halwin tak misternie 
usidlił, że mógł nim kierować jak рајасет na 
sznurku, Przy pom intryg i teroru uczynił 
zeń bezwolne narzędzie w ga rękach { zmu- 
szał go do zamordowania jakiego Aleksan- 
dra Arbuzowa, który znał jego kryminalną prze- 
521056, Halwin siedział bowiem w Ameryce 
w więzieniu za dełraudacje,. Dziwnym zbiegiem 
okoliczności Arbuzow dostał ataku serca i zmarł 
w obecności Ziętka, Teraz podejrzenie pada na 
niego. Halwin nie chce go bronić, wobec czego 
Ziętek musi ukrywać się przed policją. у 
był już w niebezpieczeństwie, zaopiekował się 
nim Mściciel, жүзу przyjął бо do swej gwardii, 
składającej się z dwóch zauianych pomocników, 
Alia м Bila. 

arzeczoną Ziętka jest młoda, przystojna 
i niezwykle urodziwa służąca, Jadzia Młotecka, 
posiadająca w swym majątku tylko medalion, 
stanowiący jedyną pamiątkę po jej matce, Z me- 
dalionem tym łączą się dziwne wypadki... no- 
tesie Arbuzowa Ziętek znalazł napis: — „Uprze- 


dzić Ziętka, niech pilnnje medalionu|”' БЕКА; ; 
“1 


пейо Rudzłak napada na Jadzię i chce 
ten medalion zerwać z szyi, Jadzia obroniła się, 
lecz po pewnym czasie medalion znikł w tajem- 
niczy sposób. 

Halwin nie zadowolił się śmiercią Arbnzo- 
wa: Przypadkiem dowiedział się, że jego żona, 
Renała, komunikowała się z beta tz) Na 
miejsce zmarłego Arbnzowa, podstawił więc 
likcyjnego, swego dawnego lokaja Jana, by 
w ten sposób zbadać tajemnicę żony. 

Pewnego dnia pani Renata zdemaskowała 
_ fikcyjnego Arbuzowa, który zdążył jednak prze- 

świetlić jej tajemnicę { stwier iż była ona 

szpiegiem..  Halwinowa zagroziła mu śmiercią 
za wykrycie tajemnicy jej życia.. Pani Renata 
miała jeszcze jednego wroga w osobie swej cór- 
ki, Пову; obydwie отне наф си — 
kochały tego samego mężczyznę — dyrektora 
Władysława Wichronia. 

Pewnego dnia znaleziono panią Renatę mar- 
twą w sypialni. Podejrzenie pada na Wichronia. 
Komisarz Wentzel każe go aresztować. Jed- 
nakże ро‘ aresztowaniu dowiaduje się ze znale- 
zionych u Wichronią listów, że łączyło go coś 
z jego żoną... Komisarz Wentzel jest tym od- 
kryciem zdruzgotany,.. 

W tym czasie do Czarnego Króla zgłosił 
się niejaki Martinez z prośbą o odszukanie jego 
przyrodniej siostry, którą oczekuje spadek w 
wysokości miliona dolarów. Martinez nie zna 
jej nazwiska, wie tylko, że w jej posiadaniu 
znajduje się medalion z odpowiednim napisem... 

Czarny Król zapala się do tej roboty i po- 
stanawia wraz z Tuzem zagarnąć w swe ręce 
spadek Jadzi. 

W tym celu Tuz ma się starać o rękę Jadzi 
i wchodzi w kontakt z Maciejową, dozorczynią, 
która rzekomo opiekuje się Jadzią. 

Pierwsza wizyta Tuza skończyła się jednak 
niepowodzeniem, 

Wobec tego Maciejowa wypędziła Jadzię ze 
sreo зеца, жа ię © 

ie mając innego wyjścia, rzuciła się 
auto, nie wiedząc o tym, że jest to auto Kalwi- 
na, który sprowadza ją do klin Halwin za- 
kochał się w niej z pierwszego wejrzenia i chce 
jej oddać wszystkie swe skarby, lecz Jadzia w 
nocy ucieka, 

Halwin wpada w szał z tego powodu. Wzy- 
wa Czarnego Króla į każe mu odszukać Jadzię, 

Tymczasem, Janina Małżówna, sekretarka 
Halwina po przybyciu do swego mieszkania 
zastaje tam Ziętka. Obole sympatyzują z tajem 
niczym Mścicielem. e> 

Halwin wie o tym i postanawia otruć Mał- 
żównę, W tym celu zaprasza ją do nocnego lo- 
kalu, gdzie zamierza wprowadzić w czyn swe 
niecne zamiary, 


Ale w chwili, gdy Małżówna ma iuż wypić 
kielich szampana, nie wiedząc, że to iest tru* 
cizna. ziawia się zastępca aresztowanego Wi- 
chronia, inżynier Giesztołł, oświadczaląc, że w 
fabryce Hałwina zawaliła się Ściana. grzebiąc 
pod gruzami dziesięciu robotników. 

Halwin udaie się do fabryki. Już zdaleka 

гсһаё zawodzenia kobiet. 
ej A czy o moim Józku nic nie słychać? — 
pyta jakaś zadyszana staruszka o 
oczach, — Józek — syn mój једу, 


Nikt nie mógł jej powiedzieć nic pew- 
nego. Policja nie miała możności 
sprawdzenia kto żyje, a kto zginął pod 
rumowiskiem. 

Cała akcja nastawiona była na rato- 
wanie tych, których można było jeszcze 
przywrócić do życia. - 

— Cierpliwości... — uspakajał po- 
licjant rozpłakane kobiety. — Panowie 


naimniej.... 


б r ean SŁ ERSPJ 
Napisał specjalnie dla. „Expressu: JERZY ВАК. 


i Sensacyjna powieść spółczesna 


tak źle nie jest... Że Ściana jeszcze nas|żebym codziennie zaglądał do fabryki... 


przetrzyma... 


— A czy mówiliście o tym panu pre-| inżynierów... 


zesowi Halwinowi? 


Od tego mam przecie odpowiedzialnych 
To jest ich obowiązek. 
Oni tę sprawę zaniedbali!... Zwłaszcza 


-— Nie... Ktoby tam'z taką sprawąlinżynier Giesztołt... Może było moją wi- 


dostał się do pana prezesa?... 
— Więc jak tam było dalej?... 
— Amo... Koło drugiej 


ną, że przyjąłem ғо na tak odpowiedzia|-. 
ne stanowisko... Przyznaję, źle zrobiłem. 


przyszedł| Оп się nie nadaje na to stanowisko.. Ale 


majster i powiada, że już fajrant.. Felek|nie można mnie przecie karać za fo, że 
lekarze starają się, żeby ofiar było jak| Kuśnik, ten со to zawsze żartował, po-|mam zaufanie do ludzi, że staram Się im 


wiada: — „No, chłopcy, udało nam sięjpomóc w zrobieniu kariery... 


Inżynier 


A obok rozpłakanych kobiet stali ro-|dzisiaj.. Wychodzimy żywi z tej fabry-|Giesztołt powinien był złożyć mi w tej 


botnicy z dziennej zmiany. Z ponurą mi- 


Ki... 


ciana , to nie kobita... Nie upadnie.|sprawie szczegółowy raport na piśmie... 


ną przyglądali się rozwalonym muromlLedwo te słowa wypowiedział, a tu z|A on nawet słówkiem o tym nie pisnął.. 


fabryki, w której pracowali tyle lat. | 

Oto гипаї w gruzy warsztat ich pra- 
cy... Oto zamknęły się przed nimi wrota! 
febryki. 

Na jak długo?... Kto wie?.... 

— Rozejść się! — zawołał ktoś. — 
Auto jedzie!... 

Głuchym wyciem zajęczała 
samochodowa. 
przed fabryką. 


= 
— Sam pan prezes przyjechał... 


Auto zatrzymało się 


rozległy się szepty w tłumie. — O, jaki 
zdenerwowany... 

Halwin wyskoczył z auta i wszedł na 
teren fabryczny. Dokota rozlegały się 
jęki rannych. - 

Naczelnik straży ogniowej wydawał 
szybkie rozkazy. Strażacy w hełmach 
przy pomocy specialnych przyrządów, 
rozgarniali gruzy... Cała wschodnia 
Ściana zawaliła się, odsłaniając maszy- 
ny niczem wnętrze Ifidzkiego organizmu, 

— To straszne, straszne... — usły- 
szął przy sobie cichy szept. 

Obejrzał Siga» Za, nim stał Giesztołt. 
A, pan prezes... Przedstawiciele 
władz czekają na górze... 

— Czy pan już zeznawał?... 

— Nie... Czekają na pana prezesa.. 
Nie wiem co powiedzieć... 

— Uprzedzam pana jeszcze raz — 
rzekł groźnie Halwin. — To powinno na- 
nu wystarczyć... 

Giesztołt zagryzł - wargi. Wiedział 
że z Halwinem nie ma żartów... Ale nie 
mógł przecie brać na siebie całej odpo- 
wiedzialności. 

Wolnym, zdeterminowanym krokiem 
udał się na górę. Przedstawiciele władz 
w osobach prokuratora Walickiego, sę- 
dziego śledczego i komisarza Wentzla 
zebrali się w sekretariacie. Przed drzwia. 
m: czuwał policjant, który zatrzymał 
Falwina. 

— Teraz wejść nie można... 


eświadczył policjant służbowym tonem 


— Odbywa się przesłuchanie... Рапо- 
wie będą łaskawi zaczekać... 

Halwin i Gieszśołt wyszli na kory- 
tarz. Tutaj nie dochodziły jęki rannych 
i płacz nieszczęsnych żon oraz matek. 

Tymczasem w sekretariacie zezna- 
wał Jan Kuliga, jeden z tych, którzy wy- 
szli cało z tej strasznej katastrofy. 

— Na którym piętrze pan pracował? 
— zwrócił się doń prokurator Walicki. 

— Na pierwszym... — odparł Kuliga. 

— Proszę opowiedzieć w łaki sposób 
dosziło do katastrofy... 

— Nocna zmiana rozpoczęła się dziś 
o szóstej wieczorem.... Mieliśmy praco- 
wać do drugiej... Gdyśmy puścili w ruch 
wszystkie maszyny, dzwon od szyb le- 
ciał, jakby kto na alarm walił... A Ścia- 
ny to aż dygotały.... Zwłaszcza ta, która 
się zawaliła... Wszystko w niej skakało. 
Nieraz z tego powodu żartowaliśmy, że 
nam jeszcze na głowy spadnie... 

— Czy nie zawiadamialiście nikogo 
6 tym, że ta Ściana grozi zawalenietn?... 

— Owszem... Nieraz zawiadamia- 
ӛту... ` 

— Kogo?... 

—Najpierw pana inżyniera Wichronia, 
a gdy pana inżyniera aresztowano, mó- 
wiliśmy о tym jego zastępcy, panu inży- 
nierowi Giesztołtowi... 

_ A со оп na to?... 

~= Machał ręką i mówał, że jeszcze 


góry trzask jakiś słychać.... Jakby” lody 
pękały, albo kto głucho w bęben walił... 
Felek zbladł i nagłą myślą urażony, 
krzyknął: — „Chłopcy!... Uciekać!'... 
Pierwszy od Ściany odskoczył, ale dale- 
ko uciec nie zdążył... Z sufitu zaczęły 
spadać kawały tynku, belki, coraz cięż- 
sze przedmioty, wreszcie wielkie ma- 
szyny... Widziałem jak Felka pierwsze- 
go przycisnęło, że ani nawet pary z gę- 
by nie puścił... Widziałem jak Antoś, 
syn tej ślepej Gawronowej, jęknął ża- 
łosnie, rękoma zatrzepotał i padł, rażony 
wielkim żelastwem w głowę... Widzia- 
łem innych jak umierali pod tym rumo- 
wiskiem.. Spod gruzów wystawała ja- 
kaś ręka.. Zaciśnięta pięść w ostatniej 
chwili konania jakby groziła Światu ca- 
temu... Rozjęczała się fabryka... Lamen- 
tem uniosły się popękane mury... Ja sta- 
tem jak przygwożdżony... Z miejsca ru- 
Szyć nie mogłem. Przy oknie stałem, 
nade mną ocalał kawał sufitu i dzięki 
temu również i ја ocalałem... Ale w ciągi 
tych kilku minut włosy mi na głowie 0- 
siwiały.. Niejedno już nieszczęście w 
swym życiu хо, Na Śląsku pra- 
cowałem i widziałe? pożar w kopalni... 
Na wojnie byłem i najlepsi moi przyia- 
ciele przy mnie padali rozrywani w pół 
przez szrapnele... Ale takiego mieszczę- 
ścią w życiu jeszcze mie widział... 

Kuliga urwał... Blada jego twarz wy- 
dawała się teraz zupełnie sima... 

— Tak... — rzekł prokurator, wstrzą- 
śnięty opowiadaniem robotnika — To 
musiało być okropne... 

Sędzia śledczy bębnił w zdenerwowa 
пі: palcami po stole. Komisarz Wentzel 
miał niemal łzy w oczach. 

— Jest pan wolny... — rzekł wręsz- 
cie prokurator — Czy jest pan prezes?... 

— Jest, panie prokuratorze... — od- 
parł policjant. 

— Niech wejdzię... 


— Czy on tu jest? — zawołał: groź- 
nie prokurator. 

— Owszem.... Ściągnąłem. go tutaj... 

— Panie posterunkowy!.. Proszę 
tamtego pana wprowadzić!... Pan prezes 
jest wolny... 

Prezes skłonił się z szacunkiem i wy- 
szedł z bolesną miną na twarzy.... 

Gdy Giesztołt wszedł do sekretaria- 
tu, zrozumiał od razu, że jego sprawa 
jest przegrana... Wyczuł, że wszyscy 
są nastawieni przeciwko niemu... To go 
oznieśmieliło.... Р 

Јак zbrodniarz zatrzymał się nie- 
śiniało przy drzwiach... Jego zachowa- 
nie się potwierdziło podejrzenia przed- 
stawicieli władz. : 

— Kto odpowiada za stan bezpie- 
czeństwa w fabryce? — zapytał ostro 
prokurator. . 

— Ja... — brzmiała cicha odpowiedź. 

— A więc przyznaje się pan do wi- 
пу?... 

— Nie... nie zupełnie..« ha 

— Jakto?... "e 

—jJa.. ја uprzedzałem, że:. że Ścia- 
na może się zawalić... 


— Kogo pan uprzedzał?... Czy skła- 
da, SE prezesowi raport па piśmie?... 
— Nie... 


— A czy panu robotnicy donosili, że 
ta Ściana grozi zawaleniem? 
Tak... 

— No, więc?... Sprawa jest jasna.... 

— Ale ja... ja też donosiłem o tym..... 

— Komu?... 

Giesztołt zaciął się... 

Nie chciał zdradzić Halwina... Dwa 
lata szukał posady... Dwa lata przymie- 
ral głodem... Dwa lata mieszkał z mat- 
ką kątem u dalekich krewnych. 

Wreszcie znalazł posadę... Dzięki Hal 
winowi... Za 300 złotych miesięcznie... 
To był sukces nie lada. I Halwin przy- 
rzekł mu podwyżkę... Jeżeli go teraz 


Halwin wpadł do pokoju jak bomba.| zdradzi, wszystko się skończy... Halwin 


Cała jego taktyka była z góry sprytnie 
wyreżyserowana. Udawał ogromnie prze 
iętego katastrofą. В 

— Panowie pozwolą... — rzekł drżą- 
cym głosem, siadając — Nie mogę ustać 
na nogach... Coś podobnego.. To stra- 
SZNE... 


uprzedzi już innych i znowu 
ша nigdzie posady... 

A tak — może Halwin mu się od- 
wdzięczy... Może kiedyś jeszcze dosta- 
nie u niego posadę.... Z takimi lepiej nie 
zadzierać... Halwim jest wielki 4 mocny, 
a on co?... Marny inżynierzyna z pensją 


nie otrzy- 


— Niech mi pan powie... — zwrócił|300 złotych miesięcznie... 


się doń prakurator — Czy pan wiedział, 
Że ta Ściana grozi zawaleniem? 

Halwin oderwał dłonie od twarzy i 
zapytał poważnie: 


— Więc komu pan o tym donosił?... 
Panu prezesowi?.... 

z Nie pamiętam... Ale mówiłem... 

— To nie wystarczy!... Jakto?... Tu 


— Ja?... Czy ја о tym wiedziałem?...|chodziło o życie iudzkie, a pan nawet 
— teatralnym gestem powiódł wzrokiem |nie pamięta komu pan o tym donosił?1.., 


ро twarzach obecnych i cedząc każde sło 
wo. zakończył: — I panowie przypusz- 
czają, że ja mógłbym do czegoś podob- 
nego dopuścić? Gdyby mi ktoś choć jed- 
nym słowem wspomnia! o tym! Natych- 
miast kazałbym przecie przedsięwziąć 
odpowiednie środki ostrożności! Ale nikt 
mi nic nie mówił!.. A przecie trudno, 


Nie ma pan żadnych Świadków. że pan 
czynił starania w kierunku odwrócenia 
niebezpieczeństwa!... Nie ma pan żadne- 
go dowodu w aktach, żadnego odpisu 
złożonego raportu w tej sprawie!... To 
skandal!.. Pan musi za to odpowiadać!.. 
Tak być nie może!.. Pan jest areszto- 
wany!... 


Rozdział 10 


„rzyknał 


i upadł." 


Jeszcze jedna ofiara Halwina poszłaprzed rozwaloną fabryką. Przez całą 


niewinnie do więzienia.... 
krzywda wzrosła bujnie, 


Jeszcze jedna|noc pracowała straż ogniowa i pogoto- 
zasiana jego|wie. A gdy nad miastem zawisł szary 


zbrodniczą ręką... Ale był ktoś, który| świt, odjechał ostatni wóz strażacki. Ka- 
liczył wszystkie przez niego spowodo-|retka zabrała ostatniego robotnika, wy- 
gruzów., 


(Ciąć dalszy jutro), , 


wane łzy i cierpienia... 
Przez całą noc stały tłumy  ludzj 


ciągniętego z'pod 


OSIĄGNIJ ТЕ 
FASCYNUJĄCO 
PIĘKNĄ 
CERĘ, 


їй zadziwisz swe 
przyjnciółki-Łatwy 
I szybki sposób 


Mążczyżni nie znoszą a 
Мерна nosa i tłustej, świecącej 


m kobiet. Wilgoć i tłuste wy- 
dziemy są spowodowane rozszerzo- 
nemi porami, Łączą się z pudrem i 
Prac, mkv twarde cząstki, które 
po ają do- porów, podrażniejąc 
> bardziej rozszerzając je—i 

toczy się błędne koło, Zacznij 
mżywać natychmiast Pudru Токајоп 
nieprzemakalnego,  sapreparowanege 
wadłng oryginalnego  francnskiego 
parn znakomitogo paryskiego 
паго Tokalon.1Posyp мА pud- 
rem, zanurz w wodzie, а - 
ныз со za ыроо H alec 
i puder będą sucho.: Puder Tokalon 
rz zmieszany х Pianką Kremową. 
rzyma sią pomimo deszczu, kąpieli 
morskiej lub. pocenia sięjpodczas tańca 
w najbardziej dusznej sali. Cudowue 
nowo ie nadają corze fasoynu- 
piękny, dotąd = данга Best 
qżcryznom niezw podobają się 
łe nowe odcienie, та się опе я 
dad nikt nie może naprawdę 
szy Pani zastosowała 

poder сту też nie. Век względu ва 
to, że поме to odcienie są znacznie 
droższe w fabrykacji, jedpak cena 
Ройго Tokalon pozostaje ' boz zmiany. 


Dźwiękowe kino 


ДШ 


Sienkiewicza 40. 


tel. 141-22 


str. О WZW YTY OWY ZKZ ЕНЕНЕ |O X | 


l. NMiewiażski 


Specj. chor. wenerycznych, skórnych 
1 seksualnych 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40 
Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 
KA _niedziele 1 święta HW 


Dr. ŁAGUNOWSKI 


specjalista chorób wenerycznych, sek. 
sualnych f skórnych. 
(Gabinet Roenigeno- 1 światłoleczniczy) 
PIOTRKOWSKA 70. Teleton 181-83. 
Od 8—10, 1—2.30 1 6—9 w. wśw.10—1. 


DR. MED. 


Markowiczowa 


choroby skórne i weneryczne 
MONIUSZKI 2, tel. 166-35, 
Przyjmuje od 8—1 i od 3—8 wiecz. 


Dr. med. MIKOLAJ 


BORNSTEIN 


Choroby kobiece, 
akuszeria 


Piotrkowska 292 


DR. MED. 


M. GLAZER 


кад SKÓRNE A WENERYCZNĘ 


Zachodnia 64, tl. "8: [U 


przyjmuje od 12—2 I od 7—8.30 wiecz 
w niedziele i świeta od 10—12 wpol 


Dr. J. NADEL 


AKUSZER. GINEKOLOG 

ANDRZEJA 4 "©9205 
! 228.92 
przyjmuje od 10—12 i od 4—8 wiecz, 
POTRZEBNA od zaraz ekspedientka, 
samodzielna znająca się na go:podar- 
stwie domowem. Mleczarnia Ziemiań- 
ska, Łęczyca, Ozorkowska 2. 22 


f$lnadrzej 


Żaństi: 


Dziś i dni następnych! 


w kapitalnej arcykomedji wiedeńskiej, mó- 
wionej i śpiewanej po niemiecku 


£XSRESS 


DR. MED, 


Dr. Rundszfein 


AKUSZER- GINEKOLOG 


POMORSKA 7, "27:54 


127-84 
Przyjmuje od 8—10 r. i 4—8-е], 


ted. ZIOMKOWSKI 


med. 
spec, chor. wererycznych, skórnych, 
włosów i moczopłciowych 
6-g0 SIERPNIA 2, tel. 118-33. 
Przyjmuje od 9—12 i 3—9 w niedz. | 
święta od 9—12. 


watna Przychodnia 
WENEROLOGICZNA 


Chor. wenerycznych i skórnych 
od 8 rano do 9 wiecz. w niedz. 9—1 
Panie przyjmuje kobieta lekarz 
PIOTRKOWSKA 151 


PORADA 3 ZŁ. 


Dr. med. 


M. TAUBENHAUS 


AKUSZER - GINEKOLOG 
Przyjmuje od 8—9 г. 1 А?" Ж 


Zgierska 11 24 248-09 


PRYWATNA  Ginekologiczna 


(Choroby kobiece i ciąży) 
ZGIERSKA 24 


Dr. PRAPORT iDr. FELDMAN |? 
od 10—1 od 3—6 


Wi TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, moczopiciowych | 


Zawadzka О zin 
od 8—11, od 2—4 1 od 6—8 y 6—8 wiecz, 


ir, NITECKI 


SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE- 

RYCZNYCH І MOCZOPŁCIOWYCH 

NAWROT 32, front 1 p. Tel. 213-18 

przyjmuje od §—9.30 rano i od 5:30—9 w. 
w niedz, i święta 9—12 w poł, 


1986 


m p цара А 


U 
лонот БА" TOR! 


pier 
daio dał jomiewoiace муо, a Ва 
Tysiace POA ОЙ „a сего? 


Nowe Piko" 


96 J „Seer Poi 


RUTYNOWANA! 


NAUCZYCIELKA 
MUZYKI 
udziela lekcyj gry 
fortepianowej — 
(moskiew skie kon 
serwatorium) oraz 
francuskiego 
po kilkuletnim po 
bycie w Paryżu 
G, HURWICZ- 
SZTYLLEROWA 
RE nr. 44, 


„OLLA Gum.? JEST DOWODNIE NAJBARDZIEJ 
ROZPOWSZECHNIONIĄ MARKĄ NA KULI 21Е МУКТЕР 
NIE ISTNIEJE MARKA LEPSZA,CZY TEŻ PEWNIEJSZA 
Op„OLLA'Gvpm.?,GOYŻ,OLLA JE$T BEZSPRZECZNIE 
NIEPRZEŚCIGNIONA TAK wśWEJ BAĆ DEUIKATNOŚCI! 


5 nowkocheń nie 


He» PEELA EA) 
BŁ Ип 79 AM. 
ее эу, 40 lać «дсгсн бсалу а. рр, A 


TRWAŁA ondulacja. najnowszymi ара-75 GROSZY LEKCJA FRANCUSKIE- 
ratąami 5 zł. 100% gwarancji wykonu-|GO. Dyplomowana paryżanka udzielą 
ie Zakład Fryzierski, Rokicińska 24.ilekcii irancuskiego. Gramatyka, Lite- 
—————————|айниа, Konwersacja, Metoda skróco- 


WYKWALIFIKOWANY pracownik biujna dla udających się na studja. 
rowy z gruntowną znajomością kores|maczenia. керд. 
pondencji polskiej, niemieckiej i an-|wa 20, m.20, 


OWE sumienna i pracowita panna 
z praktyką biurową, pisaniem na ma» 
szynie oraz 


Tto- 
Południo- 
I-sza lewa oficyna parter 


znajomością buchalieri,| Wszelką porcelanę, kryształy, szkło, 


poszukuje posady biurowej za skrom-malolikę, marmury, alabaster, i zalalit 


nem wynagrodzeniem. Łask. oferty SKLEJAM BEZ ŚLADU. 


sub. „Pracowita” do Republiki. 


ANGIELSKIEGO konwersacji i litera |” 
tury udziela rutynowany nauczyciel, 
Ul. Zawadzka nr. 21, m. 8-а, frort, co 

dziennie zastać od godz. 4—8 po pał 


POKO ANGIEI,SKIEGO, 
CUSKIEG 

gramatyka, literatura, konwersacja, Czyszczenie szyb. 
handlowa z dy Tel. 262-70]PIOTRKOWSKA dA, 
w godzinie 2—3. Ceny konkurencyjne. 


„I p. fr, tel. 209-65 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr. 


sciana zboża ukryła nas zbłąkanych i na 
sze szczęście... 

Zapatrzył się w coraz bardziej złote 
i czerwone zorze. 

— Ach, jak тосцо kochałem cię 
wówczas, jak ogromnie byłem ci wdzię- 


lekko blednąc Stanisław. 


юше; Łódź, ш, Piotrkowska 82, 


Czystość 


FRAN-| przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, fro 
О — gruntownie udzielam.iterowanie oraz sprzątanie biur, pokoi 


telefon 167-45, 


Franciszka GAAL 
PANNA LILI 


A jej partnerzy to: HANS JARAY i SZOKE SZAKALL. 
Początek w dni powszednie o godz. 4-ej, a w niedzielę i święta o godz. 12 w poł. 


— Tak, mogłaś to uczynić —- szepnął 


— Nie uczyniłam tego jednak, cho- 
ciaż rozum postąpić mi kazał inaczej... 

— Tak, to prawda — przyznał Sta- 
520... A jednak intuicja mówi mi, że je- 


[I h pierwsza miłość | 


Wan = 


Danuta Kresińska, ает раното раев, ża w ma- 
zosłaje 


gazynie bławatnym Jana Zatysza 
zredukowana. 
Nie mogąc znaleźć pracy — mając na 


utrzymaniu ojca — przyjmuje pomoc Zary” 


za 

Dowiaduje się o tem narzeczony: Da- 
nuśki, Stanisław Reczyńşki i nie wierząc 
w ДАРРО tego stosunku. zrywa 


2 
Kresińska po wielu przygodach poznaje 
tajemniczego dżentelmena, Karoia Огпісга, 
który — ciężko chory — żeni się z nią. 
Stanistaw Reczyński zostaje szaterem 
u Julii hr. Grotomirskiej, Między szoterem 
| hrabiną zawiązuje się płomienny romans. 


Znów owienął go tak dobrze mu zna 
ny zapach jej perfum. 

Mężczyzna uczuł w głowie lekki za- 
wrót, Kosztowało zo to wiele wysiłku, 
ażeby nie porwać ја w swoje ramiona. 

— Byłaś dla mnie bardzo, bardzo 
medobra! — bąknął wreszcie zmienio- 
nvm glosem | | 

— Zanim potępisz mmnie, musisz 
mnie najpierw wysłuchać — tajemniczo 
przerwała mu Julia. 

Mijali właśnie ciągnące się bez koń- 
ca dworskie łany. Kiedyś latem wysoko 


koiysało się tutaj żyto. Тат to na mie-; żyta. 
dzy Staszek pocałował po raz pierw- 


szy słodkie usta Julii. 
Teraz zieleniła się tu 

posiana jesienią przez starego rządcę. 
Oboje młodzi pomyśleli 

otym samym, ponieważ szvbko 


rzeli sobie w oczy. 


у} idoczniej neg 
$001- | W ąskiej 


Powieść spółczesna 


—- Pamiętasz? — westchnął pocichu 
Staszek. 

Odpowiedziała mu cicho jak mu- 
$nięcie motyla: 

— Pamiętam! 

"Anioł wspomnienia nachylił się nad 
nimi i uśmiechnął się niewidzialnie. 

— Tak, pamiętam powtórzyła 
Julia... То było tu, w Konczyńcu. Zboże 
było wówczas wysokie a lipcowy dzień 
gorący... Gorące też były twoje poca- 
funki. 

Staszek zapatrzył się gdzieś daleko. 

— Tak, to byty dawne, bardzo daw- 
зе czasy... Zdaje mu się, że od tei chwili, 
kiedy po raz pierwszy wziąłem cię w 
ramiona, upłynęły już całe lata. 

Coraz bardziej zwalniał szybkość 
fiknącego samochodu, aż wreszcie za- 
trzymał go. 

W tym wiłaśnie miejscu kończył się 
szeroki łan oziminy. 

Staszek, spoglądając na bardzo deli- 
katne kiełki zboża, między którymi czer- 
uiła się gleba, uparcie wracał myślą do 
czasów, kiedyszumiał tu złoty ocean; 


jakeśmy tu 
Stary 


przyjeż- 
rządca 


— Pamiętasz, 
djali we wrześniu?... 


nikla ozimina,| chciał koniecznie, ażeby wszystko byłoli 


czny za twoje targowanie się z upartym 
rządcą! Lecz cóż z tego, że za trzy mie- 
siące pole to będzie wyglądało tak sa- 
mo, jak wówczas przed rokiem — skoro 
myśmy się we dwójkę zmienili tak bar- 
dzo?... 

— Nie kochasz muie już? — spoj- 
rzała na niego z boku Julia. 

On potrząsnął głową: 


— Nie żartuj. Wiesz przecie dobrze, 
do czego zmierzam?... Że jeśli ktoś z nas 
zmienił się od tego czasu, tym kimś z cą- 
łą pewnością nie jestem ја!.., 


—A gdybym powiedziała ci, że się 
my lisz? 

— Nie umiałbym w to uwierzyć... 
Gdybym jednak w końcu przekonał się, 
Że mówisz prawdę, byłbym  najszczę” 
śliwszym czlowiekiem. 


Grotomirska nie odpowiedziała mu 
odrazu. Widocznie nie umiała sama 
Sformułować dobrze swoich uczuć, a 
kłamać nie chciała, czy nie umiała. 

Wreszcie odpowiedziała: 

— Mój drogi, gdybyś mi zobojętniał, 
czy sądzisz, że siedzielibyśmy tutaj we 
dwójkę w samotnym aucie, opodal miej- 
sca, gdzie właściwie urodziła się nasza 
milość? Ostatecznie miałam nairozmait- 
szę sposoby, ażeby uniknąć dalszego; 
ciągu tego romansu, który obok 


jasnych та i swoje ciemne plamy. Ою 


ОШОН аа ы), „ДЕРЕ = АЧ). С аа, с ZA. ЈО А ЕАСИ ЛЕ» kr PZ ЗЕЕ: ас 


steś teraz zupełnie inna niż dawniej. 

Było już zupełnie jasno. Julia zau- 
ważyła, że Staszek jest jakiś bledszy niż 
dawniej, że na twarzy jego wyryty jest 
stygmat duchowego cierpienia. 

To wzruszyło ją. 

Przysunęła się do niego bliżej. 

Zdiąwszy szybko rękawiczki, mięk- 
ką dłonią poczęła gładzić jego twarz. 

— Ach, mój biedaku, więc naprawdę 
tak bardzo martwiłeś się z mojego po- 
wodu? 

Eks-student przymknął oczy. Deli- 
katna pieszczota Julii rozwiała wszyst- 
kie jego niepewności i rozterki. 

— Więc naprawdę kochasz mnie 
jeszcze? — zapytał ledwie dosłyszal- 
nym szeptem. 

— Tak! — odpowiedziała. I zrozu- 
BS, że powiedziała to szczerze. Za- 

az potem szybko nachyliła się nad nim 
i pocałowała go. 

Pocałunek ten rozpętał ich zmysły. 

Rozgorączkowani, nieprzytomni, po- 
żerając się pocałunkami, zatracili po- 
czucie czasu i miejsca. 

Słońce wytoczyło się na niebo wiel- 
kie i czerwone. Od pól szły rzeźkie po- 
dmuchy. Delikatnie falowała wątla гий 
oziminy, ponad którą roztrzepotał się, 
dzwoniąc jak srebrny dzw oneczek, 


stron! skowronek. 


Przez świat szła wiosna: radość i od 


tak samo, kiedy znów podczas skw 'ar- | mogiam poprostu jeszcze czas jakiś раг. rodzenie wszechrzeczy, 


go lata znajdziemy 
miedzy... Pragnęłaś, ażeby 
znów — tak iak wówczas — wysoka 


się we dwoje na zostać z 
ү zawiadomieniem, iż wszystko między; 
nami się skończyło. 


zagranicą, tobie zaś przysłać list: 


f 


(Dalszy ciąg jutro), 


diędzypaństwowy merz Iekkoateyczny Niemcy — М m 


Łódź, 19 listopada. 


oliarowuje PZLA Łodzi w zamian za mistrzostwa Polski! nów: posi w wat uż Wożniakioż 


Warszawa, w listopadzie = 

Przed tygodniem odbyło się posiedzenia za- 
rządu Polskiego Związku Lekko - Atletycznego, 
ną, którym ustałono miełsca, gdzie odbędą się 
mistrzostwa lekkoatletyczne Polski w latach 
następnych aż do 1940 włacznie. Jeszcze dobrze 
w pamięci mamy niepowodzenia naszych lekko- 
utletów w Berlinie, a łuż PZLA znalazi Się... 
pod Tokio. Żeby tak pamiętał nasz związek o 


roku 1040 i ustalił konkretny plan pracy па - 
naibliższe czterolecie, zaarzażowżł trenera, to! 


możnaby było to zrozumieć, chociaż w dzisiej- 
szych czasach brunie па siebik obowiżzujących 
planów aż na cztery lata naprzód — jest mo- 
спо krępniące. 

Ale stało się. PZLA ustalił w nałdrobnief- 
szych szczegółach tereny walk mistrzowskich 
zarówno panów jak 1 pań, aż do roku 1940. Do- 
konano podziału między miasta. Dana więc 
mistrzostwa oczywiście Warszawie, Śląskowi, 
Pomorzu, Krakowowi, Białystokowi 'czy Мии: 
Wszystkim tylko nie Łodzi. | 

Przepraszam! Łodzi też nie pominięto. Na- 
wet każdego roku przydziela się Łodzi albo 
kosztowny (ałe zato mało propagandowy) ma- 
raton, albo bieg na przełaj, albo trójbój. W su- 
mie, піс, co potrafiłoby zdobyć Łódź dla królo 
wej sportów, А 

Łódź — drugie po Warszawie największe 
miasto w Polsce — nie może się doczekać wiej 
klej imprezy lekkoatletycznej, Wszelka іпісја- 
(ума prywatna klubów zamiera natraliając na 
przeszkody ze strony kontrahentów. Gdy zapra 
sza się jakiś poważniejszy zespół, ten w ostat- 
пеј chwllł odmawia, 

No bo to przecież Łódź, Nie liczy się... 

ŁOŻLA wystosował ostry protest w spro- 
wie dokonanego przydziału, domagając się re- 
wizji postanowienia na rok przyszły. Łódź 
chciałaby w roku przyszłym zobaczyć rewię 
mistrzowską, jeśli nie panów to pań. 

PZLA zdołał już zająć się tym protestem 
i wydać nawet oświadczenie, Oto „o przydziale 
mistrzostw poszczególnym okręgom decydował 
nie zarząd PZLA, ale Walne Zebranie z roku 
1934, które dokonało podziały aż. do 1937 r. 
włącznie, б 
ułosować więc musiala wówczas i Łódź”. 

Tyczy to jednak roku 1937 a PZLĄ dokonał 
przecież już przydziału aż do roku 1940 a Wal- 
nego Zebrania nie było... 

Wyjaśniającej odpowiedzi Łódź się chyba 
nie doczeka, Chyba tylko takiej, јака udzielił 
PZLA opinii w sprawie Cejzika, w której to 
sprawie powołano się na pewne przepisy табса 
niające mówić jasno 1 wyraźnie o motywach 
zwolnienia trenera. 

PZLA nie czuje się w sprawie rozdziału te- 
retów mistrzostw bez winy, skoro POSTANO- 
WIL.. ŁODZI W ZAMIAN ZA MISTRZOSTWA 
ODDAĆ MIĘDZYPANSTWOWY MECZ KOBIE- 
CY POLSKA — NIEMCY. Byłoby to dła Łodzi 
wielkie wydarzenie, ale musi ona mieć pewność, 
że'łmpreza dojdzie do skutku 1 że w ostatniej 


Neusel spotka się 
z Maksem Bzecrem 


Londyn, 19 listopada. 
W dniu wczorajszym odbył się w Londynie 
mecz pięściarski pomiędzy Neusiem, а Вен Foor- 
dem. Mecz zakończył się zwycięstwem Neusla, 
który dzięki temu spotka się z Maksem: Baeren 


Anglia—lrlandla 3:7 


А Londyi, 19 listopada. 
Rozegrany.wóbec 40.000 widzów mecz pil- 
karski pomiędzy reprezentacjami Anglii i Irlan- 
ka ESA się zwycięstwem Anglii w stosun= 
u RP а 


Nie bedzie turnieju 


o puchar Europy 


Kraków, 19 listopada. 

Kierownictwo sekcji hokejowej Cracovii in- 
formule nas, że międzynarodowy turniei hoke- 
jowy o puchar Europy z udziałem Cracovii 20- 
stał definitywnie odwołany Powodem odwoła= 
nią, turnieju jest stanowisko austriackiego związ 
ku hokejowego, który odimówił zgody na udział 
więdeńskich drużyn w turnieju z powodu kolizji 
ierminów mistrzostw okręgowych Austrii z ter- 
minami rozgrywek pucharowych. 

У/гатіап za ten turniei praskie sfery hoke- 
jowe proponują Cracovii przyjazd do Pragi na 
dwa mecze w dniach 2 i 3 grudnia r.b. Pierw- 
szego dnia Cracovia walczyłaby z drużyną — 
LTC. - Praha, a drugiego dnia ze Spartą. Cra- 
covia nie dała jeszcze odpowiedzi na propozycię 
czeskiego związku hokejowego. 


3 x ja 
Hokeiści łódzcy 
јада da Katowic 
=: Łódź, 19 listopada. 
Sekcja hokejowa Union « Tourinzu wysyła 

pięciu swych czołowych zawoduików z Neu- 
manem | Jacobim na czele па parotyzodniowy 
kurs treningowy na sziucznym torze w Kato* 
wicach. 


Przydziału _ dokortano / Jednozłośnie, 


chwili PZLA nie zrezygnuje z niej, ttomacząw 
się ualrozmaltszymi powodami, albo też się 
nie tłumacząc zupełnie. 
Na mecz z Niemkami został przez PZLA za- 
rezorwowany termin 28 i 29 sierpień. 
Old. 


+e 


$ 
PZLA ustalił program ścisły imprez па rok 
1237. Przedstawia się on następująco: 


| рожы we Lwowie. 
| 18 kwietnia kobiecy bieg na przełaj w Kra- 
kowie, E 

3 maj — narodowe biegi na przełaj, 

19 i 20 czerwca mistrzostwa okręgowe pa- 
nów, a 26 į 27 czerwca okręzowe mistrzostwa 
kobiece. 
owe ZĘ: 


| AT 
Dwie 


PIRIT: OET 


Łódź, 19 listopada. 
Właściwy „wiełki sezon'* pieściarski Łodzi 


| кашет pięściarskim reprezentacyjnej drużyny 
Łodzi z ósemką reprezentacyjną Stuttxardu. 
| Do spotkania tego przywiazuła łódzkie wła” 
| dze pieęściarskie dużą wagę I już obecnie sta” 
|rają siłę jaknastaranniej przygotować dri- 
żynę, 

Kapitan zwiazkówy ŁOZB ustalił listę 24 pię- 
ściarzy. którym polecił w okresie poprzedzają* 
i cym spotkanie z Niemcami przeprowadzić spe- 
'cjaluie starauny trening. gdyż bierze ich w ras 
chubę przy ustalaniu składów ósemki repre- 
| zentacy nel. 
| Inta rzecz, że nie ze wszystkimi nazwiska= 
| mi wyszczególnionymi w spisie ustalonym przez 
' kapitana związkowego można się zgodzić — 
I tak naprzykład dziwnym wydaje sie fakt wy* 
І dn dęty lanc свт арала, чу 
(w uig ostatnio zupełnie -nięreprezentacyjna 
| н a ашо: ар "nie złajduja nawet 
miejsca w swej drużynie klubowej. 
| Lista wyznaczonych przez kapitana związ= 
kowego*zawodników przedstawia sie następułą- 
co: Szwed, Popielaty, Lieberman, Gramho, Ry- 
chter, Bartniak. Spodenkiewicz, Czesławski. 
Fagót, Mikolalczyk, Wdowiński. Kijewski, Ostro 
wski, Durkowski, Banasiak, Kowalewski, Goź 
dzik, Krawczyk, Bartosiak, Pietrzak, Kraszew= 


. Drużynowe 


Łódź, 19 listopada 
W tym tygodniu rozpoczęte zostały mistrzo- 
stwa plug - pongowe Łodzi. Makabi, która zde= 
cydowanie prowadzi w tabeli 1 posiada niemal 


dig 8:2, Orlę natomiast nieoczekiwanie zreimi 
sowało 5:5 z Złednoczonymi, Mecz Тайип — 


fabrycznego, a specialnie Grzeliński 1 Śmieci- 


Łódź, 19 listopada. 

Pięć godzin boksu i to w dość marnym wy- 
daniu, to jak na jeden raz stanowczo zadużo. — 
Taką dawką uraczył nas wczoraj wydział spor- 
{оуу ŁOZB, który koniecznie chce „pierwszy 
krók" zakończyć w ciągu trzech dni. Czy nie 
lepiei byłoby jednak walki rozłożyć na jeszcze 
kilka wieczorów i nie zmuszać zawodników i 
publiczności do wysiadywania do późna w no- 
cy. Oddzielne słówko i to bynajmniej ше cie- 
płe należy się publiczności jaka wczoraj zebrała 
się w sali Gevera. Takiej publiczności nie chcie- 
libyśmy więcej na zawodach sportowych. Całe 
szczęście, że na sali zebrało się nie wiele ponad 
sto osób. Krótko mówiąc zachowanie tych hi- 
dzi było skandaliczne, było zaprzeczeniem idei 
sportowei, Wdzięczne pole do popisu miiałby w 
tym wypadku nie ŁOZB, a kierownictwo Geye- 
га, z którego zwolenników w lwiej części re- 
krutowali się wczorajsi widzowie. 

Zawódy same stały na poziomie dość prze- 
ciętnym, przy czym zawodnikami najlepiej przy 
gotowanymi okazali się pięściarze WIMY i Ge- 
vera, wśród których widać było kilka wcale nie- 
źie się zapowiadajacych talentów. 

М wadze muszej Roit (Hakoah) pokonał na 
punkty Kożlika (Sokół), Olejak (IKP) wyptnk= 
tował Singermana (Gwiazda). Kienn (WIMA) 
pokonał па punkty Łódzkiego (Makabi) Marcin- | 
kowski (IKP) pokonał na punkty Finkelsztaina | 


0—75 
* 


reprezentacje 


zmierzą się w dniu 29 b. m. 


| 
| 


7 W czerwcu zarezerwowany jest jeden ter- 
min na międzynarodowe zawody*w Warszawie | Woźniakiewicza zarówno przed meczem z Ро“ 
i jeden na wyjazd do Antwerpii, która zaprośi- | znaniem iak też 1 w dniu zawodów w Poznaniu 


wicz popadł w konilikt z władzami pięściarski- 
mi, Zarząd ŁOZB dopatrzył sie w zachowaniu 


ła swym dorocznym zwyczajem ośmiu lekkoat-: szeregu niewłaściwości i w rezultacie postano= 


letów polskich, 


W okresie wiosennym przewi-| wił go ukarać dyskwalilikacja па okres trzech 


dziany jest również trójmecz w Atenach Gre-| miesięcy. Nie chcąc jednak osłabiać sity druży- 


cja — Czechosłowacja — Polska. 
"814 lipca męskie mistrzostwa Polski 


rodowe zawody w kraju, 


mickie mistrzostwa do Paryża, mecze między- 


cych z Niemcami. 
4 i 5 WRZESIEŃ MARATON, PIĘCIOBÓJ 


4 SZTAFETY MĘSKIE w ŁODZI. 


26 wrzesień chód па 50 km. w Białymstoku. 


w 


bokserskie 


ski, Jaskuła, Blibaum, Kłodas. 
Generalną próbą sił i ostatecznym egzami- 


zainaugurowany zostanie w dniu 8 grudnia spots} nem pięściarzy łódzkich będą zawody organizo- 


wane w dniu 29 b, m. па rzecz Polskiego Bia- 
łego Krzyża pod nazwą meczu „Łódź Północ— 
Łódź Południe", 

Składy obu drużyn zostały już ustalone na- 
stępująco: 

„PÓŁNOC”: Lieberman, Bartniak. Spoden- 
kiewicz, Białystok, Wdowiński, Goździk, Pie- 
trzak, Blibaum. 

„POŁUDNIE”: Grambo, Rychter, Augusto” 
wicz, Kijewski, Mikołajczyk, Bartosiak, Kłodas, 
Jaskuła. 

W zespołach tych razi brak Woźniakiewicza, 
z którego usług zrezygnował jednak zarząd і. 
O. Z. В. jak o tym donosimy па innym miejscu. 

Z listy powyższej wynika, że skład repre- 
zentacji Łodzi będzie niestety, dość słaby. By- 
ору wskazane, by zarząd ŁOZB zwrócił się do 
PZB z prośbą o zezwolenie na zasilenie druży- 
my zawodnikami z Innych okręgów, a wzmocnie 
nie przydałoby się napewno chociażby w wa- 
gach średniej 1 ciężkiej, w których Łódź nie- 
ma niestety w chwili obecnej żadnego godnego 
reprezentanta. Jeżeli Warszawa zwróciła się 
już do PZB o zezwolenie na start Sobkowiaka 
w reprezentacji stolicy, to I Łódź może śmiało 
'zasilłć swą drużynę. 


mistrzostwa 


Łodzi w tenisie stołowym 


chowski wykazali doskonałą formę, Wiinsche 
natomiast, który uchodził za iaworyta w spot- 
kaniu z Goldkornem całkowicie zawiódł. U zwy 
cięzców wybili się na plan pierwszy Joskowicz 


już zapewniony tytuł mistrza, zwyciężyła Nor {i Pytel, którego spotkanie z Olearczykiem było, 


najładniejszą grą wieczoru. 


Wyniki: Wiinsche — Gołdkorn 1:1 (21:11, 


Jutrznia ze względu na rozwiązanie Tajfunu| 24:26), Grzeliński — Ajzenman 1:1 (21:15, 10:21) 
został zweryfikowany jako walkower 10:0 diaj Śmiecichowski — Bond 2:0 (23:21, 21:18), 
Jutrzni, Onegdaj wicemistrz Łodzi Hakoah omall dliński — Joskowicz 0:2 (9:21, 7:21), 
się nie potknął w spotkaniu z Zjednoczonymi, | стук — Pytel 0:2 (15:21, 18:21). Sędziował p. 
wygrywając z wysiłkiem 6:4. Zawodnicy klubuj Marcinkowski. Publiczności ziawiło się sporo. 


Je- 
О!еаг- 


Bieć godzin befscsui 
man przedbojach „pierwsze$żew krols 
? LiĘŚcCIarsSkisieEŻE' 


ski (IKP) pokonał Enzielke (Makabi), 


ny IKP w mistrzostwach drużynowych Polski 


na! zarząd ŁOZB postanowił wyznaczyć początek 
Śliąsku, 10 i 11 lipca kobiece mistrzostwa na х K y począ 


112 luty mistrzostwa zimowe w Przemyślu. Pomorzu, 17 1 18 zarezerwowano na międzyna 
11 kwiecień bieg na przełaj o mistrzostwo | 


! 


| агу, z chwilą ukończenia przez IKP tych ml« 
sirzostw. W razie gdyby naprzykład „kariera“ 
| mistrzowska IKP została skończona iuż w pier- 


W sierpniu wyjazd iekkoailetów na akade- jwszym spotkaniu w (шц 29 listopada w tym 


i samym dniu automatycznie rozpocznie obowią” 


państwowe w konkurencjach męskich 1 kobie-| zywaąć dyskwalifikacja Woźniakiewicza. 


[4 
| „Pogoń za lisem 
| Złapał go p. Engelman 
| Łódź, 19 listopada, 

Ubiegłej niedzieli zorganizował ŻKM imprezę 
pod nazwą „Pogoń za lisem“, W imprezie wzie” 
И niespodziewanie liczny udzłał zarówno auto 
mobiliści jak 1 motocykliści, Z pośród przeszło 
dwudziestu zawoduików siedmiu odkryło kry* 
jówkę lisa, przy czym p. Engelman na Polskim 
Fiacie „złapał“ lisa jeszcze nim ten zdążył do- 
jechać do swej kryjówki. Lisem był p. Glazer 
na Polskim Fiacie. 


Pieściarze Warty 
zwyciężaią w Niemczech 


Łódź, 19 listopada, 
Poznańska Warta stoczyła już wczo- 
raj swe pierwsze spotkanie tournee po 
Niemczech. Pierwszy ten mecz stoczony 
w Eriurcie z drużyną Heros zakończył 
| stę zwycięstwem Warty w stosunku 11:5 
Według wiadomości, które nadeszły 
dotychczas, najładniejszą walkę wieczoru 
stoczył Sipiński z Kaestnęrem, zwycię- 


s (HQ 


| зајас swego przeciwnika na punkty. 


Jubiieusz 39-cio lecia. 
Union Touring 


Łódź, 19 listopadę. 

W przyszłą sobotę obchodzić będzie Union- 
"Touring jubileusz 39-1есја istulenia. Zgodnie 2 
tradycją w czasie uroczystości jubileuszowych 
zostaną odznaczeni specjalna odznaka klubową 
członkowie, którzy należa do klubu 25 lat. W 
tym roku takich członków = jubilatów będzie 
dwudziestu. а > 


|Р. Kossek-sedzią meczu 


Poznań — Kraków 


Jak już donoslliśmy rozegrany zostanie w 
niedziele w Poznaniu finałowy mecz piłkarski о 
puchar Polski im. Pana Prezydenta R. Р, pomię- 
dzy Krakowem i Poznaniem, 

Wydział spraw sędziowskich wyznaczył we 
wtorek па sędziego zawodów p. Kosseka ze 
Śląska. "1 

W składzie drużyny krakowskiej zaszła jed- 
na zmiana, a mianowicie zamiast Redera na 
środku pomocy zagra Grünberg. Skład Krako- 
wa wyglądać będzie zatem następująco: Pa- 
włowski, Lasota, Palak, Góra, Reder, Zizka; 
Bai, Krawczyk, Korbas, Szeliga, Zembaczyfńiski. 


Echa niedoszłego 


tourneć Ruchu 
Zarząd KS Ruch (W. Hajduki) nadesłał do 


W wadze koguciej Dolata (Geyer) zwycię-|qjgj wylaśnienia w sprawie warunków finanso 


żył przez techniczne К. o. Jarmakowskiego (К. 
E.), Oleinik (WIMA) zwyciężył Waintrauba 
(Makabi) przez dyskwalifikacię, Pawlak (Ge- 
yer) zwyciężył Jędrasiaka (Sokół) przez tech- 
niczne k. o. Herszkopf (Hakoah) zwyciężył Stat- 
kiewicza (K. E.) przez poddanie sie przeciw= 
nika. 

W wadze piórkowej Hajek (Hakoah) wy- 
punktował Sztajnberga (Gwiazda), Pik (IKP) 
zwyciężył dzięki dyskwalifikacii Rutkowskiego 
(К. Е.) Marciniak (IKP) pokonał na punkty Mi- 
lę (Geyer) i Burakowski (Geyer) wypunktował 
Żarnowskiego (Hakoah), | 

W wadze lekkiej Szczepińskiemu (2јейпо- 
czone) przyznano zwycięstwo w spotkaniu z 
Szefferem (WIMA). Wynik krzywdzi mocno za- 
wodnika (WIMY), który wygrał walke, Przydo- 
nik (WIMY) pokonał przez- К. o. w trzeciej run- 
dzie Jeża (Sokół), Górecki (Sokół) wypunkto- 
wał Białasa (IKP i Zawadzki (Sokół) zwyciężył 
Błaszczyka (IKP), 

W wadze półśredniej Purzal (IKP) pokonał 


jelazdowej nastąpi w dn. 15 Gru» 


wych niedoszłego do skutku tournee Ruchu do 
Francji północnel. Ruch stwierdza, że poza kosz 
tami na przejazd, hotel i utrzymanie zażądał 
ryczałt 4600 zł. na zwrot kosztów utrzymania 
w drodze, paszportów | zwrotu utraconych za- 
robków graczy, W związku z powyższym Liga 
zażądała od Ruchi szczegółowej. specylikacji 
tych dodatkowych kosztów. 


Otwarcie szkoły 


Zakopane, 19 grudnia 
W dniu 15 grudnia 1936 roku nastapi otwar- 
cie narciarskiej szkoły zlazdowej na Каѕрго« 
wym Wierchu. Szkołę prowadzić będą najlepsi 
polscy instruktorzy przy udziale zagranicznego 
trenera - zjazdowca. Zgłoszenia uczestnictwa 


{w szkole należy nadsyłać pod adresem komisji 


przez К. о. w drugiem starciu Klimczaka (K.! Sportowej PZN, 


E.), Mańkowski (K. E.) wypunktował Rohmana | 


Ceny szkoły na Kasprowym są następujące: 


(IKP), Sawiński (WIMA) zwycieżył na punkty | Kufs 6-dniowy — 20 zł, kurs 3-dniowy — 12 
Zylberberga (Hakoah), Szieser (Gwiazda) wy- 71» kurs lednodnłowy — 5 zł, lekcie indywidu- 


punktował Cweigenbauma (Hakoah). Mikołaj- | alne półdniowe (4 godziny) — 12 zł. Ryczałto- ` 


czyk (IKP) pokonał Szadkowskiezo (Geyer) 1) Wè pobyty w szkole na Kasprowym łącznie z 


|l (Makabi), Ginzburg (Gwiazda) zwyciężył na | wreszcie Jabłoński (Gwiazda) pokonał nrzez k.! mieszkaniem: kurs 6-dniowy — 79 zł, kurs 4 


punkty Hauszpigła (Hakoah) Michalak 


dnoczone) wygrał z Jurkiem (IKP) i Stempczyń- 


(Zje-| о. Krokockiego (WIMA? 


1 dniowy — 42 zł. 


b ZE S ЕЕ MA p 2 28 


| лы... 
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Humor najprzedniejszy 


Pan Pompka całymi wieczorami przesiaduje 
w knajpach, Ралі Pompkowa ma juź (ево dość 
1 postanowiła się rozwieść, Decyzja ta wywo” 
łuje wśród kumoszek potężne wrażenie, 

— Ależ panl Pompkowa — zwraca się do 
niej jedna z sąsiadek — dlaczego рап! rozcho- 
dzi się ze swym mężem?,, - 

— Bo ш! się już znudziła ta wieczna samot- 
ność... — odpowiada Pompkowa 

+ + 

Znakomity nasz komik, Dymsza, opowiada 
w kawiarni: 

— Wyobraźcie soble Jaki miałem ostatnio 
wypadek.. Poprostu, można powiedzieć, dzl- 
waczny zbieg okoliczności.. Posłuchajcie, To 
było przed kilku dniami.. a więc w listopadzie, 
czyli w jedenastym miesiącu.. То było 
we środę, a więc Jedenastego.. Z гапа 
punktualnie o godzinie jedenastej zatrzy- 
matem się nagle przed domem przy ulicy Wii- 
czej jedenaście.. Jak wam wiadomo, u- 
lica ta leży również na terenie Jjedenaste- 
go komisariatu. Kupuję gazetę, otwieram na 
jedenastej stronicy, wiecie, tam, gdzłe są 
podane typy koni wyścigowych.. Do startu 
stawało jedenaście wyścizowców.. Nie 
waham się ani chwili, stawiam jedenaście 
dwudziestozłotowych banknotów па konia nmu- 
mer jedenaście 1... 

— „A on dobiegł do тшеу?! 

„= „oczywiście — jedenastym 

% BR 

Pan Hieronim wybrał się ze swym synklem 
ma spacer do parku. Dokoła jesień. Z drzew 
zwisają ostatnie brązowe liście. 

— Tatusiu, — pyta malec — dlaczego liście 
na drzewach są teraz takie czerwone?... 

Pan Hieronim zastanawia się chwilę I odpo- 
wiada: 

— One rumlenią się ze wstydu tia myśl o 
tym, co widziały podczas lata.. 

+ + 

Do budkarza na те pe podchodzi jakiś 

facet I pytat 
Czy ma pan znaczki idą 
— Owszem.. Jakich pan sobie życzy? 

— Wszystko jedno.. Dawaj pan wszystkie, 
fakle pan ma... 

— Wszystkie?.. — pyta zdumiony budkdrz. 
—.Po co to panu? 


szałem, że opłaty pocztowe mają być podwyż 
5:018. 


— Pssst... Ale nie mów рап nikomu. Sty- | 


Młody król Egiptu Farouk odbywa туа niaro inspekcyjną, po kraju. Na 
zdjęciu widzimy go w otoczeniu «ояти egipskich. Za піт — księżniczki 
Fauza i Faiza. 


Zdjęcie nasze przedstawia asie ma, rzeźbiarza 1. СЕ ы Ві" 

cherta w swej pracowni w Chicago, z tablicą ku czci Tadeusza Kościuszki, па 

tle obrazów swego pędzla. Tablica ta została wykonana, celem umieszczenia 

jei na budynku rządowym w Chicago, dla upamiętnienia roli, jaką w Stanach 
Zjednoczonych odegrał nasz wielki Naczelnik. 


Do оњан przybyli w drodze po- 
wrotnej z Pałestyny żołnierze brytyj- 
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CZERWONY KRZYŻ ŚPIESZY Z PO- 
MOCA Z: HISZPANII: 


Zdjecie nasze EEE TESTAR 
materiałów sanitarnych і opatrunko” 
wych w сеп{тай Czerwonego Krzyża 
w Brukseli. przeznaczonych do ambu- 
lansów Czerwonego Krzyża na tere- 
nach паси жошу Сомона ыарыы. ы domowej hiszpańskiej. 


DEMONSTRACJA DEMONSTRACJA, ŻOŁNIERZY 
GIELSKICH. 


scy, którzy urządzili demonstrację na 

znak protestu przeciwko obsadzeniu, 

zajmowanych przez nich przed wyru* 

szeniem do Palestyny, stanowisk przez 
innych robotników. 


Codzienna nowelka „Expressu”" 


Ва] w apartamentach ministra spraw | juź około 200 tysięcy, : 
zagranicznych zgromadził najwytwor* Wi tym czasie właśnie zjawiła się w 
niejsze stery towarzyskie, gabinecie hrabina Luiza de Bon. Do tej 

Zjawili się wpływowi dyplomaci, pory tańczyła w salonie. 
działacze parlamentarni, znani artyści i Publiczną było tajemnicą, że młody 
pisarze. Płeć pigkną reprezentowały | Amerykanin jest przyjacielem pięknej 
najelegantsze i najpięknieisze kobiety | hrabiny. 
stolicy. · Nie ulega też wątpliwości, że przysz- 

W wielkim, wspaniałym salonie gra- | {а do gabinetu, by бо oderwać od gry. 
ła świetna orkiestra jazzbandowa, Kel- — Jeszcze najwyżej piętnaście minut 
nerzy roznosili na tacach wina i napoje — szepnął і jej. 
chłodzące. ` Hrabina zagryzła wargi. 

Wi sąsiednim gabinecie przy stolikach — Dobrze. Zaczekam, — odparła i 


grano w karty. 
„ Тат właśnie od paru godzin siedział 
młody amerykanin, John Huse. Przeby- 
wał on w Europie zaledwie od kilku 
miesięcy. 
przystojny, posiadał dar szybkiego zjed- 
nywania sobie ludzi,  Przyjmowano go 
chętnie w najelegantszych domach 

Huse bywał na bankietach politycz- 
nych, przyjęciach w ministerstwach i 
składał wizyty wszystkim wpływowym 
osobom, ciesząc się powszechną sym- 
patią. 

Huse nigdy prawie nie grywał w kar- 


" Ale tym razem, 
dom zasiadł przy zielonym stoliku. 

Wkrótce otoczyła go grupka graczy. 
Husemu dziwnie szła karta. 


W ciągu godziny wyśrał kilkadzie: 


siąt tysięcy. 

— Mam już właściwie tego dość — 
uśmiechał się do swych partnerów -— 
Chciałbym jeszcze tylko przegrać 'e pie- 
miądze. Przecież to nie ma żadnego sen- 
su.. 

Ale karta szła mu w dalszym ciąśu. 

Około godziny drugiej w nocy miał 


„Okoto godziny спер w nocy к= р _____—_— 
2 Za wydawce i druk: Wydawnictwo Republika“ Sn. z оет. ойо. Redaktor.odpowiedzialny: Steian Pietrzak, Łódź. ul. Piotrkowska nr. 29, 


wbrew swym zasa- |: 


Bogaty, wytworny i = 


natychmiast wróciła na salę, 

Huse grał już bardzo niedbale, 

Nie ulegało wątpliwości, że pragnie 
pozbyć się wygranych pieniędzy. 

W. ciągu następnych piętnastu minut 
przegrał prawie 150 tysięcy. 

Podniósł się wówczas Z Кекек 1 
powiedział z uśmiechem do swych part- 
nerów: 

— Panowie nie będą do mnie mieli 
żalu, jeśli przerwę grę? 

— Żałujemy, że pan nas 
drogi. panie Huse — rozległo 
głosów. 

Amerykanin wszedł do salonu, 

Hrabina Luiza de Bon natychmiast 
do niego podeszła. Zaprowadziła go do 
niewielkiego stoliczka przy oknie, 

— Uważam, "że nie powinniśmy się 
odłączać od towarzystwa, — szepnął — 
Twój mąż może to zauważyć. 

— Zostaw: go w spokoju — odpowie- 
działu mu opryskliwie — To nie twoja 
rzecz. 

Huze spojrzał na nią uważnie: 

— Widzę, że jesteś zdenerwowana — 
powiedział — Nie wiem, czemu lo przy” 
pisać. 


opuszcza, 
się kilka 


— Grałeś przez trzy 4odziny w kar- 


— Jesteś szalona, Proszę cię, zostaw 


ty. To jest oburzające. Przez cały czas|mnie samego! 


czekałam na ciebie. Żaden mężczyzna 
nigdy nie pozwolił sobie na taką 
czelność. 
= — Wybacz, moja droga, 
mi się grać. Nie rozumiem twego 
drażnienia. 

Hrabina milczała przez parę chwil. 

— Nasza znajomość trwa dopiero od 
nfiesiąca — odezwała się po paru chwi- 
lach — Do tej pory nikt prócz mnie. cie- 
bie nie interesował. 

— Teraz również, Czy jesteś zazdro- 
sna o karty? 

— Nie o karty — — odpowiedziała z 
naciskiem — Ale o kobiete... 

— O kobietę? — spojrzał na nią 
zdumiony — O którą? 

— Nie wiem jeszcze, któ to jest. Ale 
moja intuicja nigdy mnie nie myli. 

— To jest nonsens, moja droga. Ko- 
cham tylko ciebie. 

W tej chwili podszedł do nich kelner, 


roz- 


Hrabina posłusznie skinęła głową. 


bez-j Została. 


Ale gdy Huse szybkim krokiem opu- 


zachciało | ścił salon, udała się za nim. 


Amerykanin był zdenerwowany. Cze- 
go chciał od niego ten człowiek, który 
бо prosił, by natychmiast zeszedł na dół 
do poczekalni? Jego podpis nic mu nie 
mówił. Nie mógł nawet dokładnie odczy* 
tać nazwiska, 

W poczekalni zastał dwuch panów. 

— Nazywam się John Huse. Czym 
тобе służyć ? — spytał ostro. 

— Nie chcieliśmy wejść na salę — 
otrzymał odpowiedź — Musielibyśmy 
przerwać bal, 

Huse spoglądał na nich badawczo, 
Był spokojny i jak zawsze, zupełnie o- 
parowany, > 

— Czego panowie sobie 
spytał znowu. 

— Jesteśmy z policji. Otrzymaliśmy 


życzą? — 


Wręczył Amerykaninowi jakąś kar- | nakaz aresztowania. 


teczkę. Huse szybko przeczytał i scho- 
wał kartkę do kieszeni. 

— Od kogo — spytała hrabina, spo- 
glądając nań podejrzliwie. ` 

— Drobnostka. То doprawdy nie- 
ciekawe, — odpowiedział pośpiesznie. 

— Pokaż mi tę karteczkę! 

— Ależ kochanie, zapewniam cię, że 
nie od kobiety! 

— Nie wiem, nie wierzę ci» 

Huse podniósł się. 
Przepraszam 
Wrócę za parę chwil... 

— Dokąd idziesz? 

— Na dole czeka na mnie jakiś pan. 
Nie znam go i nie wiem czego chce ode 
mnie. ZaGzókEj, Zaraz wrócę, 

— Pójdę z tobą. 

Zmierzył ją zimnym, 
spojrzeniem. 


cię, najdroźsza,,. 


przenikliwym 


Jeden z agentów wyjąłz kieszeni do- 
kument, 

— To jakieś nieporozumienie 
uśmiechnął się Huse — Ale nie stawię 
panom oporu. Proszę, możemy pójść. 

Gdy wychodził z agentami, ujrzał na 
schodach hrabinę. 

Uśmiechnął się do niej i powiedział: 

— Wrócę za kilka minut, 

ie wrócił jednak. 

John Huse stał 
szpiegowskiej. 

Władzom zupełnie nieoczekiwanie 
wpadły w ręce obfite materiały, które 
wskazywały na jego niebezpieczną dzia- 
łalność. 

Po tygodniu przy drzwiach zamknię- 
tych odbył sensacyjny proces. 

John Huse został stracony... 


na czele centrali 


DOL 


